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Anglicy w Bytomiu.
(Wkroczenie Anglików do Bytomia pod złym zna-1 
k»em. — Rozpanoszenie się policyi niemieckiej j 
i Stosstnippów. — Napady na Polaków pod okiem 

Anglików.
Bytom, 20 sierpnia.

L W poniedziałek dn. 4 Lipcu w dniu opu- 
tzexania przez powstańców tak zwanej „trze­
ciej strefy ewakuacyjnej41, przybyły do By­
tomia wojska angielskie gen* Hemuekera, 
które przysłane zostały na Górny Śląsk już 
z końcem maja. ażeby wraz z niemiecką po 
licyą i odddziałami Sclb&wchutzu gen. H ó 
f e r a ,  jak sobie wyobrażali Niemcy, a po 
części Lloyd Georg© „oczyścić** Górny {Śląsk 
z powstańców polskich. Dzienniki niemie^ 
ćkie przynosiły wiadomości o walkach zbroj­
nych Anglików: z powstańcami, berlińskie pi­
sma ilustrowane zamieszczały zdjęcia, foto­
graficzne „współdziałania*4 Anglików7 z Niein 
eami, jednak dzięki zabiegom i zręczności 
generała Leronda, który wszelkimi sposoba­
mi dążył do pacyfisi-ycznego zlikwidowania 
powstania, zamiary mein-ieęko - angielskie 
zduszenia powstania we krwi, zostały uda­
remnione. I)o skutku przyszła, jak wiadomo, 
umowa o tak zwanej strefie neutralnej po­
między powstańcami a Niemcami, którą za­
jęły wojska alianckie, w szczególności nn- 
giefckie. Stosunek między wojskami angiel- 
akiemi a powstańcami był wtedy wcale zno- 
ftny, czego dowodem-. że na linii demarka- 
•yjnej w powiecie strzeleckim i gliwickim 
rozgrywano w s p ó l n e  m a t c h e f o.o.t- 
to.a.l.o.w.e. kołnierze angielscy przekonali 
się po wsiach, że ludność górnośląska 
w większości swoi jest polska i że powsta­
nie nie było „bandytyzmem bolszewickim**, 
jak im przedstawiali Niemcy, tylko walką
0 wolność.

Ten stosunek wojsk angielskich do Pol­
ski zmienił się jednak, niestety, z chwilą, 
gdy wojska te przetransportowane zostały 
do obwodu przemysłowego i umieszczone 
przeważnie w miastach, jak w Bytomiu, w 
Tarnowskich Górach, a częściowo i w Kato­
wicach. Z początku Anglicy zachowywali się 
jeszcze bezetrormie, powob jednak ped wpły­
wem nairóżnorodniei?zych afccyi Niemców, 
stosunek ten stał sio nieżyczliwy, a nawet

rogi dla Polaków. Przyczyniły się do tego 
- 'M e ostatnie obrady Bady Najwyższej, na 
!>tórveh stanowisko angielskie w sprawie 
G. Alaska Lloyd George tak dobjt.nie za- 
uraczył. a lord Riddel jaskrawo uwydatnił 
&wem oświadczeniem o ,.polskiem roba­
ctwie na Gómym Śląsku z którego po pię­
ciu latach śladów nie zostanie, jeśli sie tylko 
kraj ten napowrót odda Niemcom**. Pamię­
tać należy, że żołnierz angielski bardzo pil­
nie ezrtuie swoje gazety kraiowe. to też 
jednolity front prasy angielskiej w kwestyi 
górnośląskiej i tu wywarł ewój wpływ. Ka­
den naród i rząd nie dba tak minie o to, 
ażebv żołnierz jego przez czytanie gazet był 
zwinzany duchowo ze swa ojczyzną, jak to 
czyni naród i rząd angielski. . • -k

Niekorzystna zmiana w usposobieniu An­
glików do nas w Bytomiu nastąpiła jednak 
prze (I e wsz vstk i m i  pod wpływem agi tacy i 
luemieekiei. Wejście Anglików do Bytomia 
w dniu 4 lipea pod złą odbyło się gwiazdą. 
Prrv wkraczaniu pierwszych oddziałów an­
gielskich do koszar zamordowany zoetał 
priM, Niemców major francuski Montałegre. 
dowódca batalionu Strzelców alpejskich, sto­
jących do tego czasu załogą w Bytomiu. 
U wejścia do miasta pi-zy parku miejskim 
®d strony Karbu oczekiwał Anglików tłum 
giemfecki, który przez miasto urósł do 5.000 
osób i po drodze, przechodząc jdicą Gliwi­
cką. przed hotelem Lomnitz (siedziba Pol- 
skiogo KomisaTyatu Plebiscytowego! odgra­
żał się Polakom:  ̂ v

-PooKokajcie. teraz rozprawimy się z wa­
mi**.

Kiody zaś przed koszarami tłum zobaczy! 
Wra neuzów witających Anglików, podniósł 
przeciwko rum krzyki:

„Precz z Francuzami, precz z Polakami4*.
A major Montalegre, który wezwał tłuin 

do rozejścia się, ugodzony został śmiertelnie 
.kulą stostnipieni Joschkego. Przyznał się on 
iło tego, że jest ezłonkiem tajnej bojówki 
nimuiocłkiej w Bytomiu i że otrzymał od niej 
rozkaz zamordowania tego oficera.

ki ord ten był złą wróżbą rządów angiel 
j&kieh w Bytomiu. Komendę wojskową w 
okręgu bytomskim sprawował przedtem spra 
wiedli wy generał-brygadier L e C o m t e -  
D e n i s ,  przeniesiony pa takie samo sta­
nowisko do Zabrza. Wojska francuskie 
przeniesione zo ra ły  z Bytomia i z Tarnow­
skie!) Gór do Katowic, Królewskiej Huty
1 Zabrza, a miejsce ich zajęły wojska, ansriei- 
tóde, który di główna komenda z gen. llen- 
Bfokerom na czele znajduje' nie w za ml: u 
fcśocia Donnorsmnrcka w Ilopteyh koło 
rTaTnovmkrch Gór, a komendo brygady w 
Bytomiu oprawu io pułkownik ąjjgidski

( W a n c h o p .  Francuzów zostało w Bytomiu wynoszą kilkaset milionów maijek, oraz wyra 
jpOd komendą angielską zaledwie jedna kom- j ził nadzieję, że podobno zajście jM© będzie min

ło więcej miejsca. W odpowiedzi przywódcy 
j delegaci kolejarzy zastrzegli się przeciwko 
(emu, jakoby strajk miał podłoże polityczne, 
podium nastąpiło uroczyste podpisanie zobo­
wiązań obustronnych. Unichomrendie pociągów 
w całej rozciągłości nastąpi dzis?aj o gedz. 2 

po południu, a w ciągu jednego, duda wznowio­
ny zostanie normalny ruch towarowy.

Warszawa. P. A. T. Rada Ministrów na dzl- 
.siejszem nadzwyczajnem posiedzeniu zatwier­
dziła wszystkie warunki przyznane w Pozna­
niu pracownikom kolejowym. Następnie Rada 
ministrów uchwaliła zasadnicze 
ich warunków, zmierzające do policzenia bytu 
pracowników kolejowych w calem państwie, 
z uwzględnieniem stosunków lokalnych.

n .

partia dla upozorowania „wojskowej wspól­
ności k o a lic y jn e jK o iitio le re m  koalicyj­
nym na mlask) Jlytom jes-t wprawdzie nadal 
oficer francuski, major Bau.det, jedmikowoż 
władza jego jest iluzoryczną wobec tego, że 
władza wojskowa jest angielską, a  przy sta­
nie oblężenia, jaki tu wciąż jeszcze obowią 
żuje. faktyczną whidzę ma komenda wojsko­
wa. A ściśle rzecz biorąc, to istotną władzę 
pod wojskowymi rządami angielskimi w By­
tomiu odzyskali Niemcy, a  zwłaszcza poii 
cya łdonłi&cka i stosstrupy, występujące te- 
Co.z pod nazwą „Sęlbstsehu - zu*4, pomimo, że 
fonnaeye te z chwilą z ikwidowania powita­
nia zostały formalnie przez Niemców „roz­
wiązane**. Bandy te pod rządami Anglików 
tak się w Bytomiu rozpanoszyły i rozzuchwa­
liły, że położenie dla Polaków w Bytomiu 
słało się wprost nieznośne i niebezpieczne.

Napady stosstnupów na Polaków na uli 
each miasta mają miejsce w jasńy dzień, 
pomimo, że polieya niemiecka naturalnie 
została powiększona i pomimo krążenia po 
mieście konnych patroli angielskich. W okre­
sie obrad Bady Najwyższej w Paryżu było 
w Bytomiu w przeciągu pięciu dni 20 na­
padów7 na Polaków. W różnych częściach 
miasta, a przeważnie w centrum, na „Bul- 
warze‘% oraz najruchliwszej ulicy Dworco­
wej i przy głównej staeyi tramwajowej na.

prawa referatu górnośląskiego.
Oz?!?!u Wazmzrzekł się refsrata?

ParyL -h. £.) Prasa francu&ka podaje, że 
Qainones ue Leone .oświadczył wicehrabiemu 
Lid swe ubolewanie z. tego powodu, że nie mo­
że przyjąć, z&szczy Pieg u zadania, jakie mu w 
sprawie górnośląskiej powierzono. Nicmoili- 
wem jcet dla niego opracować w tak krótkim 
przeciągu czasu, jaki do rozpoczęcia obrad po- 
zastaje, cale zagadnienie tak gruntc^Ynie, by 
był w- stanie ję zreferować.

Paryż. E. E.) Powodem rczygnacyi Quino - 
a osa de Leon r.v stanowiska sprawozdawcy za- 

r02i¥zerzeuie sadnienia górnośląskiego ma być rzekomo to, 
j że Hiszpania w sprawie górnośląskiej ma 
ewentualnie objąć rolę sędziego rozjemczego. 
W ciągu dnia wtorkowego Quinones/ dc Leon 
konferował przez cza3 dłuższy i  hiszpańskim 

Warszawa. (E. E.) Wczoraj, w nocy doszło ministrem spraw zagranicznych, po czem był
do porozumienia. Obie strony- podp;sały pro­
tokół, na podstawie którego1 przedstawiciele 
wszystkich związliów oświadczyli gotowość

na. ponownej audyeneyi u króla.
• Paryż. (E. E.) W kołr.ch zbliż omych do Rady 

Ligi Narodów słychać, ze przedstawiciel Belgii 
w Radzie Hymans nie może przyjąć propoao

przystąpienia do pracy 25 b. ni. o gedz. 14 m ' wacego referatu górnośląskiego ze względu na
nasiępiijiffyeh wniuakaeh: j t0. *« Jui *ajoty sprawą. Wileńsicay-

, . . . . . .. . , , znv. Trudność z referatem tym złaozofna zwię-
1. TV**ys«» nnujsccw oścr u te o n c  <?«?**-^  g,ę t0> ^  } o * ,  ł

czas do 1:1. V, w których znajdują s*ę stacye 
kolejowe, przenieś1*one zostają natychmiast do

ulwy Dyng'osa, bandy Selbsteehutzu napa- IV kl. Równocześnie przeprowrądzi się jak naj- 
daly na iozpo/.inanych przez nie byłych po- j ŷ-i-hlcj r.wizyę miejscowości zaliczonej do HT 
wstań^ów lub na osoby ]>o ?-okku rozmawia- j 
jące, bijąe je laskami, pałkami gumowem) | 
i grożąc rewolwerami i granatami ręczny-

IV kl. dodatku drożyźniauego. Przokhusyfi- 
l-.owańie będzie miało ważność od 1 si6ł*pnia
im .

2. Dla Poz iania przyznasm mnożnik 700 w 
formie dodatku wyrównawczego od 1 wize- 
śńia h. r.

3. Protokół omawia sprawę podwyżki mno- 
ehodzi tu  o jakiegoś S żn«J przez podwyźgz nie mnożnika, które może

mi. Polioya, gdy się do niej zwrócono 
o ochronę, pomagała stos&Uupom, aresztu 
jąc napadniętego .po to, by się na judicyi 
dalej na nim znęcać. Posterunków^ angiel­
skich wtedy albo nie było, a jeśli były, przy 
palrywały się temu bimiie, bo im pul i cya 
w y  tłumaczy ła“, że

zhrodniarzii. A kiedy Niemcy wraz z  po- 
Lieyą u-dłowali wedi^cć się do hotelu „Lo- 
mnitżz**, widziałem na własne oczy, jak ofi­
cerowie i żołnierze angiekcy -pj^ypatryy/ali 

się temu z nojaupelmejsizą ,4 tegmą angieL 
aką^*. Zwracani© się tfo k^móiLdy 
z riYod^ awienoijn tych ldezPośtiyćh stosun­
ków nie odi\osiło żadnego skutku. Napady 
te u&tały dopiero wtedy, gdy Polacy w gmi- 
nacłi pow ktu bytomskiego zafdosowuli od­
wet wobec Niemców i wyraźi *s oćwiadtizyli 
że stonowany on będzie dalej,, jeżeli nie 
ustaną napadv na Polaków w Bytomiu. 
W tym czasie też dnia 12 b. m. odbyła się 
w Bytomiu pierwsza kónferencya nrzedsta- 
wicioli polsłuch i niemieckteh w celu „uspo­
kojenia Górnego ^Ią?ka**. - Delegaci polscy 
oświadczyli Niemcom, że o współpracy z ni­
mi nie motże być mowy tak długo, dopóki 
Se&bstweh u fez nie zaorz cs tan i e swego terro­
ru i moidiL Wprawdzie Dr. Lukaschek. prze- 
wodmcrącT ..Wydziału niemiockiego**. 
oświadczył wtedy, że nie ma on wpływu na 
Belbstśchutz, ale mimo to jednak terror w 
Bytomiu znacznie osłabł, grasuje natomiast 
dalej w powiatach Oleskim i Strzeleckim.

REFLEX.

Zakończenie strajku kolejowego.
Poznań. P. A. T. Jak donosi „Przegląd Po- 

raunya, w dniu wczorajszym zoslaly rokowa­
nia podjęte. Pertraktacje toczyły się pracz car 
ły dzień opornie i o godz, 10 wieczorem zano­
siło się na zerwanie rokowań, względnie na 
dojście ich do martwego punktu. Wtedy za­
brał głos minister pracy i opieki społecznej 
D a r ó w  ski .  W przemówieniu swojem wyka­
zał nieobliczalne wprost następstwa, jeżeli 
strajk dalej trwał będzie i po raz ostatni we­
zwał przedstawicieli związku do podjęcia pra 
cy. Po tern przemówieniu przystąpiono do gło­
sowania nad rezolucyą w sprawie przerwania 
strajku. W głosowaniu tesn, które odbyło się 
około 11 i pół w nocy, opowiedziało się za 
reolucyą w sprawie natychmiastowego podję­
cia pracy 30 głosów, zaś przeciwko zaledwie 
12. W ten sposób rezolueya przeszła ogromną 
większością.

Protokół spisano w ministerstwie byłej dziel­
nicy pruskiej o godz. 11 i pół w1 nocy i przed­
stawiciele związków ZZK, PZK i ZKP zobo­
wiązali się natychmiast podjąć pracę na kole­
jach w obrębie dyrekeyi poznańskiej i dyrekcyi 
gdańskiej w całej rozciągłości. Za podstawę 
poprawy bytu pracowników kolejowych, przy­
jęto warunki zaproponowane przez przećlsta- 

! tricitli rządu. Przed uroczystem podpisaniem 
! rezolucyi przemawiał pręż. poznańskiej dyrek- 
j cyi kolejowej *nż. Dobrzycki oświadczając, że 
Utraty wywołane dotychczasowym strajkiem

nie ebeą go przyjąć z© względu ®a to, że doty­
czy on sprawy całkowicie europejskie, któremi 
państwa te nie olicą się zajmować.

Paryż. (E. E.) Potei irdzają się wiadomości,
że prowizorycznie referat górnośląski dbjąl sam 
[irez. Rady Ligi Narodów I s h i ,  aby tylko 
zebranie Radv zwołane na 29 b. ro. mGgło się 
odbyć.

Chiśezjk n ezsle Rady Ligi «ir.?
Berlin, (E. E.) „Borliner TagehlatF* p^z©, że 

pogłosld o objęciu przewodnictwa w Radzie Li­
gi narodów w sprawie górnośląskiej przez 
przedstawiciela Ch’n zyskują na prawdopodo­
bieństwie. Lloyd Geocge stasuaczył bowiem 
w swych -pramówiGciach zbyt wyraźnie i ja­
skrawo, że Japonia godzi się na stanowisko 
AngK!, wobe© oaeg-o piycdstawieiel jej »ic 
byłby w stanie sprawy górnośląskiej traktewać 
pra edmiotowo.

NIEMCY DOTĄD NIE ZAPROSZENf.
Beiiin. (E. E.) Rząd Rzeszy n^e otrzymał Jo- 

tycłK^as żadnych ofieyalnych wiadomości 
posiedzeniu Rady Ligi narodów w sprawie 
górnośląskiej, ani też nie otrzymał zaproszenia 
do wzźęcia w niem udziału. f A •

frakcya jeszcze  raz ujaw ni swą
WOLĘ.

Paryż. (E. E.) Francuska Izba deputowa-

być dokonaniem rozporządsepiom Rady mini­
strów. Sprawa ta została już przedłożoną tejże 
Rudzic. W ziilcońezeniu swem mówi protokół 
o ekwiwalettćie za deputatyv4 o którego upm- 
Wpifeni‘*ą kołojnrae, słmżący przynajmniej od 
15 stycznia 1621.

Poznań. P. A. T. Ministerstwo b. dziehiiey 
pruskiej, po ot-rayinaniu w7'adomcści, że część 
kolejarzy nie zastosowała się do umowy'co do 
zaprzestania strajku i postanowiła na wiecu, 
dziś odbytym, dąlcj strajkować, odniosło się 
natychmiast- d-o Rady mmctrów ;i do (ulno- 
śnych ministciistw. Przed południem rozeszła 
się pogłoska, że w byłej Kongresówce wybuchł 
fdrajk powszechny. Pogłoskę tę podały takie 
dzienniki. Wpłynęło to podniecająco na sytua- 
e,yę. Ni© uloga wątpliwości, że pogłoska była 
insspirowana przez koła komunistyczne^ które 
chciały za wszelką cenę utrzymać. strajk.
0 godz. 6 m. r» po południu eiadefizła od mini­
stra kolei nastęihijąca ‘depesca:

Rada miaństró\y na dzisiejszem nadzWyczaj- 
nem posiedzeniu zatwierdzała warunk1, odno- 
szą.ce się do polepszenia bytu pracowników 
kolejowych. Wszelkie pogłoski o strajku w b.
Kongresówce i Mąłopolsce są bezpodstawTię
1 zupełnie niępiamMwc. We wszystkich d\Tck- 
cyach panuje spokój.

Od futra będzie uruchomiony ruch tui liniach:
Poznań Bydgoezcz. Poznań—Ostrów, p&znań—
Leszno i  Poznań—Zbąsz^ni.

ODEZWA ZAWIESZAJĄCA STRAJK.
Poznań. P. A. T. Komisy a międzyzwiązkowa; 

i strajkowa Związku zawodowego kolejarzy.
Polskiego Związku kolejarzy i Zjednoczenia ko- om łykański traktat pokojowy. Wedle „New

nie prze<l rozpoczę-;i*-m się obrad Rady Ligi 
Narodów. Na posiedzeniu tom Izba ma raz je­
szcze ujawnić wolę hulu francuski;*© w spra­
wie górnośląskiej.

Paryż. P. A. T. (Wolff). „Temps“ podaje, 
ze Briand przyjął na posłuchaniu Leronda, Fo­
cha, wicehr. fchi i Doumera.

JAPONIA OICE BYĆ BEZSTRONNĄ.
Paryż. (E. E.) Przcdstawidełstwo Japonii 

oświadcza, że ni© otrzymało żadnych nowych’ 
wskazówek co do jego przyszłego stanowiska 
w sprawie górnośląskiej na posiedzeniu Radr 
Ligi Narodów. Jedyną wskazówką rządu ja­
pońskiego jest by przedstawicielstwo jego glo­
sowało za wntetLkra najbardziej beznurtyi- 
nym.

Stosunki ja^nsks-frantfiskia.
Paryż. (E. E.) ,,L5©eho de Paris*1 podaje bliż- 

szo szczegóły co do zamierzonej podróży mar­
szałka Joffve‘a do Japonii i do Chin. Dziennik 
tm  podaje, że możi wem jest. ie wyjazd mar­
szałka nastąpi dop‘oro z końcem bież. roku.

Paryż. (E. E.) Rokowania gospodarcze Japo*' 
nii z Francyą, mającą w Indochiuach tak bo- 
gaią podstawę gospodarczego rozwoju, mają 
widoki powodzenia. Zdaje się, że Japonia na' 
konferencji waszyngtońskiej będzie silnio po- 
pietrała vsprawę swobodnego haanllu w obsza-. 
raebj objętych zakresem dz-ia?rwnia konf^ncyi  
waszyngtońskiej.

DE MARINIŚ KIEROWNIKIEM KOMISY! 
OPOLSKIEJ.

Opole. /E. E.) Gen. M a r i n  i? objął z p.> 
wrotom kierownictwo mlędzykoak komisji gór* 
ntśląskiej w Opolu.

ZNIESIENIE STANU OBLĘŻENIA NA G.
‘! ŚLĄSKU.

Wro<^aw. P. A. T. Wied. B. kor. , Oł ersohl. 
VolIrsstóimneJ‘ podaje fra zezwól en i on cwnizu- 
ry że — jak «ilr dowiaduje się ze strony zblte 
żeciej do komisy i międzysojuszniczej —- wimtoso 
się w ©ajliższych dniach na smeaienie stanu 
oblężenia na O, Śląsku.

" " Niem c y  w y p ie r a ją  c z e a io w
1 Z G. ŚLĄSKA !

Bytom. (E. L.) Niemcy oiganizują oddalały, 
mające na celu wyparcie Czechów z okręgu 
hukzyńekiego na G. Śląsku. Oddziały te ćw''• 
czą się już w Raciborzu i GTupczycaeh. Pro­
jektowana jakoby okupacja t  rytoryum cze­
skiego przez wojska niemieckie ma nastąpić 
w najbliższym czasie. Przygotowania niemieckie

i.ych mą zebrać się na nadzwyczajne posiedzę-]do niej są prowadzone niemal zupełnie jawnie.

Konkordat Rumtnii z Witykamm.
Paryż. P. A. T. , Jibre Pai-ole** donosi z Bu­

karesztu, że podpisano tam konkordat między 
Rumunią a Watykanem. Na mocy togo kon­
kordatu Rumunia uznaje rumuński Kościół ka­
tolicki, który dotychczas byt tolerowany. Pa­
pież zamianował dwóch biskupów dla Rumunii.

Pako] pasusdzy Stanami Zjidnsezenemi 
a Hiemeami i Aastryą.

Berlin. P. A. T. (W. B. K.) Dzisiaj po połu­
dniu został podpisany w Berlinie niemiecko-

lejarzy iłolskich dyrekcyi poanańskiej i gdań­
skiej ogłosiła następującą odrawęf Do wszyst­
kich Kół rriiejscowych Z. Z. k ., P. Z. K. 
i Z. K. P. Dyrekcyi pogańskiej i gdańskiej: 
Z pow7edu dojścia do zgody pomiędzy rządem 
z jednej strony a przedstawi cielą mi między- 
zwiąakowej komisji i kom syi strajkowej z dru-

Groisa sytuacja w Imtysab.
Londyn. P. A. T. Biuro Wolffa. Dzienś&i do­

noszą, że sytuacja w południowych Imdyacłt' 
jest bardzo poważna. Koratmikacya jest przer­
wana, urzędy pocztowe splądrowane, w więk­
szymi miastach rządzą tłumy.

ODPOWIEDŹ 1RLANDYI.
Horsea. P. A. T. ILidio. Sinfem ści wstaliR 

swoje wanmki które posłano rządowi angiel­
skiemu. Dzienniki wyrażają się optymistycznie 
o wyn ku ugody, dzięki uzyskanej przcwatlze 
żywiołów umiarkowanych. W odpowiedzi wy- 
rażono zgodę na sto tut dominiów7, pozatem je­
dnak pozostaje jeszcze wiele kwesty i p-'-: 
n ych «ic ró7-wiąz anych.

DROGA DO SERCA ANGLII
Rzym. P. A. T. (Radie) Rząd ni i*.:- ; te . y- 

słał do Londynu 12,000.000 m;lio:nv.v . k

York KerakD otrzymał amerykański pełnomo­
cnik w Berlinie poleeenie pmlpisania. Traktat 
pokojowy zawiera około 1200 słów i jest po­
dobny do traktatu pokojowego angielskiego.

Wiedeń. P. A. T. (W* &•) Wczoraj w rai-; od=.zk^Jowauiowe.
nisterstwie spraw zagr. nastąpiło podpisanie,
przez przedstawicieli Stanów Zjedli. Croziera1 ^Z S tl UPSdkififf!
i kanclerza . Schobera traktatu pokojowego

w złocie, jako zaliczkę na un_:.

u z y z n  JUZKU- i  Jt . i \ .  i .  a  i l ^
Kiła. Aż dolcami jest zwyczajnym traktatom politycznym, 
wszystkich \ po którego ratyfikacji nastąp: zawarcie trak-

Straikuiąsa Warszawa.
Warszawa. (E. E.) Na e-Lie.yi wodociągów

gicj strony, prosimy od 2H sierpnia 1921. od 
godziny 14 objąć pracę. Postulaty, ca które, *
'*' naseej strony'się *«oa*ono, i* i?  pisemnie 1 Hsyin. (E. E.) Wedhijf wieści ze Smyrny. ®aU
zakomiToakowane. N euwzględnione postulaty .j między Stanami Z-edn. a republiką austryacką.} fzckjJ SaIi;arja toczy się od kilku dni zacięta 
będą przedłoone praez komisy ę miedzy związku- j Waszyngton. P. A. T. Havas. Traktat z Niem-- bitwa między wojskami grcckit.-mi a główo.cmS 
wą Radzie ministrów do uwzględnień** 
czasu ostateąziiego uzgodnienia
żądań, należy uważać strajk za zawieszony. ! talu handlowego.

Konszachty whifce-niesnieckie.
Nauen P. A. T. (Radio) Mooting polityków

siłanni kem a listów.
Horsea. (E. E.) Greek'©, koła wojskowe liczą 

na upadek Angory w najbliższym czasie. •

GRECY LĄDUJĄ W PÓŁN. ANATOLII. 1
Konstantynopol. P. A. T. /Tlava.s). T ut ej-

miejskich pracuje wojsko. -  Elektrown a dzi- i włoskich i niemieddeh odbył sio onogdaj w |« e  ofiejalne koła grcoWe otraymały v iSUo-;
siaj nie będzie strajkować. Urzędnicy miejscy, Berlinie z okazji powrotu d«tof»eyi w ł o s k i e j  z Aten ze w n a s z y m  « ą * e  jodua
W6zyscy opuścili pracę. Rzoin ę miejską, oraz < ze Sztc-kl)olmu. Dano wyraz nadziei wspólnej j w«ya grec a w yą uj» na
halo mięsną na Koszykach wyłączono ze strai-1 polityki i współpracy pokojowej Mierzić? rarwego. _________
ku, pracuje również wydział zaopatrywania i i Wioch.

wydział uprawy gruntów podmiejskich, j , SKUTKI ROBOTY NIEMIECKIEJ.
Paryż. <E. E.) „Pńit Lat i-i-te1 podaje, żcW szpitalach pracownicy, należący do chrze- j Hiszpanie urzeszii te ataki.. . . . . .  - »• - - i jraryz. j^.i , .i  ;izt * c . . i  i *

sw iiskiego Związku zawodowego, nie przy- j vi?lkj nie^0kói wywarły w Brłgii f.Toaiemtr-! Madryt. P. A. T. (Hav;i£> Komunikat uraę- 
stąpill do strajku, strajkują natomiast urzedni-’ęj.:e mcn»€StaAye Flandryiccvkćw, domagała- fdo\vy podaje: We wcznrajszoj akoyi przeci1f»v lrfinf>£-»Irirv: cortilolnTrolt ! . . •* ” ._v 7 iey kancciaryi 

ZNÓW
??,pitalnych. 
STRAJK W POZNANIU.1-

Poznań. (E. E.) Zasirajko\rAli tutaj prarow-! manifestacje te są «tei 
icy apteczni na tle żądań gospodarczy h. " łckiej.

(cych się szerokiej autonomii. Koła mIa7otiaj- 
no zdają sobie całkowicie s ;rrn ę  z tego, żę 

kl ;m. agitacji niemie-

akcyi
nieprzyjacielowi brało udział . 30.000 piGfcliołyy 
13 batcjyi, wielka ilość aparatów lotnkz>ch, 
znacsine siły kawaleryi i wojsk ixauocnk7.yek. 
Nieprzyjaciel poniósł wielki: Mraty.
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Z dnia politycznego.
Icstrukcya dla p. Askenazego.

Wprawdzie Litwini nie chcą jeszcze gadać 
% Polakami, nasi fedoraliści nie tracą jednak 
nadziei, że w końcu raczą przyjąć Wilno i 
urządzić „kanton wileński'1, a potem „jakoś to 
będzie". Wyrazem tych nadziei jest wiado­
mość warszaw. „Przegl. Wiecz.", który donosi, 
że rząd polski przewiduje ewentualność wzno­
wienia rokowań z Tządem kowieńskim pod 
kierownictwem Ligi Narodów.

Wskazówki rządu polskiego dla prof. Aske- 
nazego — według tego pisma — dążą w tym 
kierunku, aby rząd kowieński przed, rozpoczę­
ciem pertraktacji zademonstrował swoje szcze­
re stanowisko w sprawie ugody z.Polską i chęć 
załatwienia sporu.

W tym celu delegacya polska przy Radzie 
Ligi Narodów ma uzależnić zgodę rządu pol­
skiego na wszczęcie rokowań z rządem kowień­
skim od załatwienia "niektórych trudności 
aktualnych, uniemożliwiających nawiązanie 
stosunków konsularnych, komunikacyjnych, 
zabezpieczenie praw Polaków w Litwie ko­
wieńskiej itd.

„Przegl. Wiecz." jednak nie wspomina, czy 
p. Askerazy dostał najważniejszą instrukcyę, 
tj aby trzymał się uchwał zjazdu sejmików w 
Wilnie i ni o wznawiał układów co do... podaro­
wana Litwinom Wilna... Opinia publiczna musi 
nad tern czuwać, aby federaliści pTzostali wre­
szcie frymarczyć duszami wileńskich Polaków, 
którzy cheą należeć do Polski.

Odparcie o6zcz tsłwa angielskiego.
Lloyd George pozwolił sobie w mow*e, wy­

głoszonej w angielskiej Izbie gmin dn. 13 maja 
b. r. zarzucić Polakom, że dopiero po zwycię­
stwie państw sprzymierzonych stanęli po stro­
nie ententy. Biorąc asumpt z przeniesienia 
zwłok pułkownika Mościckiego do katakumb 
kościoła św. Krzyża w Warszawie, odpiera tę 
kalumnię „Journal de Pologne" przytaczając 
„in eztenso" rozkaz głównej kwatery rosyj­
skiej. depeszę gen. Komiłowa, spis dekoracyi 
francuskich i rumuńskich oraz gratułacye bel­
gijskie i włoskie — wszystko odnośnie do 1-go 
pułku polek" cb ułanów pod wodzą pułków. Mo­
ścisk lego (później nazwanych „krechowieckk 
mi") za bohaterstwo, jakie tero pułk okazał w 
walkach toczonych w l i p c u  1917 r o k u  pod 
KTechowcam’, gdzie azarżował sześć razy na 
piechotę eiemiecką.

Przytoczywszy powyższe dokuteenty1, mi* 
caiące jaknajp'ęknTejsze światło na żołnierza 
polskiego, czyni „Journal de Pologne“ od sie­
bie taką uwagę: „Dosyć to chyba dowodów po­
dziwu sprzymierzcmych d l a  wc t j s k  p o l ­
s k i c h ,  w a l c z ą c y c h  w t. 1917 p o  s t r o ­
ił i-e e n t  em.ty. Zbytecznem bvłoby wyka­
zywać dalej, że twierdzenie p. Lloyda Geor- 
ge‘a jest bezpodstawną kalumnią".

Z obcych szpalt.
(Generalna rozprawa z Wielkopolską. — Pod vójna 
miara. — Mądry „Naprzód" po szkodzie. — Afory­

zmy o ludowcach i socjalistach).
Gwałtowny „unifikacyjny" .zabieg m  Pozndń- 

skiem (wprowadzenie wolnego handlu) wydał, 
jak wiadomo, bardzo piękne owoce: dhłeb w cią­
gu 24 godzin podrożał pięciokrotnie, a na tle 
tego kryzysu żywnościowego wynikły zaburze­
nia, i strajk kolejowy. Wś;ód lewicy .zapano­
wała radość. Hejże na Soplicę! Cały obóz ton. 
który zawsze patronował wszystkim, najbez­
sensowniejszym i najbardziej zbrodniczym stiaj- 
kom w Kongresówce — rozdziera obecnie sza­
ty z powodu „braku patryotyzmu" w Poznań- 
skiem, a i lewicujący nasz rząd, który potiafi 
tak głaskać nawet komunistów, w tym wy­
padku — wyjątkowo! — zapałał „świętom 
oburzeniem".

Na tę dziwną podwójną .miarę zwraca uwa­
gę p. Ł. Brun w „Kur. Warszawskim":

„Weźmy np. — pisze — takie zestawienie: 
z jednej strony p. minister kolei stwierdza

DR. WITOLD RUBCZYNSKI.

Z Goleszowskiego Zjazdu

polsce i na Pomorzu został wywołany przez 
komunistów niemieckich i miejscowych, któ­
rym zależy na kompromitacji Polski w prze­
dedniu planowanego przejęcia przez nas za- 
z naciskiem, że strajk kolejarzy w Wiolko- 
rządu kolei gdańskich.

Z drugiej strony, wszelkie wichrzyciela two 
strajkowe znajduje w rządzie pobłażanie, ba, 
nawet opiekę, jak świadczy codzienna prak­
tyka ministerstwa pracy i opieki społecznej". 
Zaznaczywszy dalej, że od .chwDi powstania 

państwa polskiego panuje w Tządzie tenden- 
cya „łaszenia się i przymilania krzykaczom, a 
jednocześnie zajadłe, nieustające naszozekiwa- 
nie w kierunku umiarkowanych lub poprostu 
dojrzałych sfer naszego społeczeństwa", autor 
pisze dałej:

„Świeżym objawem tego zatrważającego 
zboczenia, tej groźnej wścieklizny jest po­
śpiech, z jakim cześć prasy t. zw. lewicowej 
skorzystała ze strajku k-olei, ażeby rozprawić 
się nietyie z istotnymi szerzyeielami zamętu, 
ile z całem społeczeństwem wiclkopolskiem... 
Tak jest! Puszczono w niepamięć bohater­
skie, mozolne i zwycięskie zmacanie się tych 
„Poznaniaków" ze straszliwą Hakatą., z wy­
właszczeniem, z terrorem pruskim; zapomnia­
no, że Poznań zdobył swą wolność wspania­
łym wstępnym bojem i że następnie szedł, 
szafując krwią własną, wszędzie, gdzie gięły 
się ściany Rzeczypospolitej, szedł bronić Lwo­
wa, szedł gromić nawałę bolszewicką, aż nad 
Berezynę, Niemen i Dźwinę . . .

Chytrze zatajono, że gdy u nas. na polu 
gosnodarezem, bezradna bieganina, albo ospa­
łe łażenie z kata w kąt, samo Poznańskie 
z Pomorzem zdobywa s*ę na pracę owocna, 
na bilans czynny, produkując na wywóz 
i podtrzymując walacą się naszą walutę . . . “ 
No tak. ale to właśnie było solą w oku ,.pa- 

skonlas+óTy^ żvjących z zame+it socwob^tów...

negó, Żuławskiego, oraz sekretarza powiato­
wego Pająka.

„Chłopi w niczem im nie ustępują. Oto nie­
dawno poczęstowali oni „paragrafem chłop­
skim" posłów Kiernika i Rudnika w Niego- 
wici, oraz pobili prezesów powiatowych or­
gan izacy i na powiaty wadowicki i oświęcim­
ski. Przed paru dniami na wiecu posła piar 
stowca Pieniążka doszło nawet do rozlewu 
krwi". ^
Kto mieczem wojuje od miecza g in ie ..<

iraiej*). iK i

Nie mogłem odmówić ustnej prośbie korpo- 
racyi, w której -skład wchodzą moi uczniowie 
i uczennice najpiękniejsze rokujący nadz-eje: 
alym na ich zjeździe ^wygłosił .odczyt „o dro­
gach do wyższej etyki" tj. o tych doświad'ze- 
riaeh i wysnuwanych z nich wnioskach, które 
każą człowiekowi doskonalić się moralnie, na 
wet choćby doń nie dotarł głos -prawdziwego 
religijnego objawienia. Wyluszczyłem ira przed­
tem, że zaproponowany mi pierwotnie temat 
„etyka chrześcijańska a szczęście społeczeń­
stwa" wymaga prelegenta dokładniej obezna­
nego z dziejami cgzegczy Nowego Testamentu 
w Kościele katolickim, a zarazem z wynikami 
nowszych badań 'archeologicznych, które wy­
świetlają ścisły związek ciągłości rozwojowej 
katolh krej etyki i dogmatu z obyczajami i 
wierzeniami pierwszych chrześcian; na zebra­
niu zaś. na. którem członkowie. różnych wy­
znań chrześcijańskich mieli s:ę wzajemnie za­
grzewać do solidarnej pracy dla celowo zgo- 
drie u wrażanych za śwśęte, nie wydawało się 
wskazanem wnosić rozogniającego ducha dy­
sput religijnych z przed trzech wieków i dowo­
dzić, którego z tych wyznań etyka jest nar 
prawdę, historycznie i ze względu na całe po­
wiązanie swojej budowy, chrześcijańską.

Jechałem tam przecież z pewnym niepoko­
jem i z  gorącem zainteresowaniem, jaką przy­
bierze na tym zjeździ© postawę młodzież, jak 
mnie o tem z góry zapewniono, przeważnie 
złożona z katolików. Otóż mogę z radością

Trzeba jednak oddać każdemu sprawiedli­
wość. Znalazł się jednak organ socjalistycz­
ny, który zmądrzał — niestety — po niewcza- 
sio. Jest to krakowski „Naprzód", który na- 
tumlnie domedawna. jak wszystkie wogóle 
organa lewicowe, walił taranem w twierdzę „re­
akcji noanańskiej", a w Wielkopolsce wszyst­
ko widział w czarnych barwach, bo nie było 
tam straików, zaburzeń i awantur socyalisty- 
ccsąych. Dziś zmienił zdanie.

„W Poznańskiem — pisz© — które ciało 
hasło do strajku kolejowego, stosunki są 
inne, uiź u nas. Tam do niedawna, pod wzglę­
dem aprowizacyj nym s t o s u n k i  b y ł y  
o ca ł © n.i.e.b.o w.y.ż.s.z.e, niż u nas; nie 
było tam paskarstwa na nasza skale rozwi­
niętego. to też wszystko bvło i tańsze i w 
wiekszej ob*;tości. Wolny handel snowodo- 
wał i tam katastrofę, bezpośrednio sam pm z 
«k| i poślednio przez rozkwit nrzemytnictwa". 
Mądry... „Na.Trrzód" po szkodzie. Przedtem 

sziczuł na Wielkonolsk© i walczył o „unifika- 
eyę". u  dziś, gdy doprał celu, przyznaje, że 
dawniej stosunki były tam „o całe niebo wyż­
sze"... 1 :

Warszawska „Gazeta Poranna" zamieszcza 
wywiad z red. RymaTem o stosunkao gali­
cyjskich. Przytaczamy poniżej kilka „afory­
zmów" o ludowcach i -socjalistach:

„Wiadomo, że ludowcy z Witosem na cze­
le zawarli cały szereg kontraktów z rządem 
o wyrąb drzewa z lasów państwowych po ce­
nie dla rządu wprost rabunkowej, ho od 
28 do 64 mk. za .metr sześcienny drzewa. 
Wiadomo dalei, że posłowie Jachowicz, Brr1 
Stapińskf, Toczek, a z socjalistów Klemen 
siewicz, oraz działacz ludowcowy, p. Ga.hw*' 
Dubiel, kupili poważne malutki, często fcd 
warM, inni, zaś nabyli tartaki, młyny, domy 
tereny naftowe i t. p.

„Socjaliści nasi nie zdali egzaminu nr 
obywateli. Robotnik nasz widzi, żo co dru"’ 
kierownik korsiimu, to człowiek do grun* 
nieuczciwy; robotnik widzi to i wyciąga od 
powiędnie wnioski, bo oto w Trzebin i, Ja 
werznio i Kozaóh pobito posła secyalist3rcz-

t zapewnić, że wrażenia wyniesione z tych na- 
jrad i dyskusyi, w których brałem udział od 22 
do 26 lipca (przedtem zasta/r.awiali się-sami de- 

. lega ci nad ułożeniem statutu) były bardzo do­
da rn-ie. Wzruszającą żarliwością i siłą wyra­
żali katolicy swojo przekonania, przystępowali 
gromadnie do Stołu Pańskiego -w miejscowym 
kościele. Między innymi porywał swą szczero­
ścią i zapałem nawrócony żyd, warszawski ar- 

j tysta-rzeżbiarz. Ich niewzruszona wTara w o- 
: stateczne zwycięstwo prawdy, strzegła przed 
wszelkiera nietaktownym .jątrzeniem innowier­
ców, którzy znów, trzeba im to przyznać, za­
chowywali się wobec całkiem jasnych i sta­
nowczych wynurzeń z poprawnością godną 
pełnego uznania, nie zakłócili ich żadnym dys- 
.sonansom sprzeciwów. Gdy p. S o k o ł o w s k a  
!z wymową-naturalną płynącą od,głębin duszy, 
kreśliła szczęście i raoc do walki ze złem. da­
wano przez Eueharystyę temu, kto Ją przyj­

m uje z pełną wiarą i nrłością, mógł mieć słu­
chacz złudzenie, że jest na czysto katolickim 
eucharystycznym kongresie.

Korporacya ukonstytuowała się jako „Zwią­
zek chrześcijański akademików w Polsce". 
Wytknęła sobie naczelny cel w wyplenianiu 
przez rołodzmż wyższych polskich uczelni (tu­
dzież tych. którzy jako człerkowie Związku te 

■ uczelni© pokończyli) wszelkiegoTodzaju krzywd.

Rada m. Krakowa.
Podwyższenie cen bfletów tramwajowych.
Z powodu obstrukcyi radnych socjalistycz­

nych *na poprzednim posiedzeniu Rady miej­
skiej, nie załatwiono wtedy sprawy podwyżki 
biletów tramwajowych. Kwestyi tej poświęco­
no wczorajsze posiedzenie Rady, któremu prze­
wodniczył p. wlceprezyd. Roli©. Posiedzenie 
zapowiedziane na godz. 6, rozpoczęło s'ę ko­
ło godz. 7 wobec mielicznie zebranych radców.

Przed porządkiem dziennym wLcesokretarz 
p. Strasik odczytał szereg interpelacji, między 
n*emi interpelację r. m. A d c 1 m a n a w 
sprawie kursów badania środków spożywczych 
urządzanych dla komisarzy targowych.

Po odczytaniu interpelacji wiceprezydent p. 
Saro przedkłada wniosek dotyczący p o d w y ż ­
s z e n i a  b i l e t ó w  t r a n r w a j  o w y  ch, ja 
to: dla dorosłych 20 Mk., d^a nreszkańeów 
stałych m. Krakowa 10 Mk., d>a robotników i 
urzędników 5 Mk., dla dz:eci i uczniów 2 Mk. 
W diYskusyi nad przedłożonym wnioskiem za­
brał głos p. inż. M i a n o w s k i  z Klubu 
chrzośc.-demokrat., który napiętnował dwuli­
cowość socjalistów. Ci bowiem chcą być z je­
dnej strony w opozyji przeciw prezydyum 
urasta, z drugiej zaś strony w tem prezydyum 
mają swego przedstawiciela.

Na wywody p. Mianowskiego reagował so- 
oyalista Dr Miii1 er, częściowo Dr Schne;der. a 
bardzo namiętnie wiceprezyd. Dr Bobrowski. 
P. r. H o 1 e k s a popiera w całej pełni wywo­
dy p. r. Mianowskrego, jak niemniej i r. poseł 
Tabaozyńsld.

Po przemówieniu p. Sarego wnioski Komi- 
syi tramwajowej uchwalono j e d n o m y ś l ­
n i  a

Następnie ir c h w a l b n o p r  z y j ą ć r e z y- 
g n a c y ę 7 radców socjalistycznych.

Na końcu posiedzen:a wicesekretarz prezy- 
dyum odczytał odpowiedzi ora szereg poprze­
dnio zgłoszonych interpe"acyi, a wiceprezyd. 
Dr Bobrowski odpowiada osobiście na inter- 
pelacye z zakresu a,prowizacyi, zgłoszone swe­
go czasu przez radców Holeksę i Puchałkę, a 
p. wicepr. Sare na interpelację w sprawie wy­
dzierżawienia restauracyi w Starym Teatrze.

Dr WeinsbeTg odpowiada na mteri>ełacyę w 
sprawie epidemM czerwonki, przyczem stwier­
dza, że większość wypadków czerworki jest 
zawleczona z poza obrębu m. Krakowa. Ilość 
wypadków czerwonki tygodniowo wynosi obe­
cnie przeciętnie 80—100, co niewątpliwie 
świadczy o wzroście tej epidemii.

Na tych odpowiedziach zakończyło się o g. 
9 i pół posiedzenie Rady przy obecności kilku­
nastu zaledwie najwięcej wytrzymałych rad­
ców. z.

K R O N I K A .
BRAMA HERBOWA NA WAWELU.

Na miejscu dawnej bramy, wybudowanej 
przez austryaków przy wejściu na Wawel od 
strony ul, Kancniiiozej, stanęła obecnie nowa 
brama z muru ceglanego, ozdobiona herbami 
wszystkich ziem przedrozbiorowej Polski. Nie­
ma ona wprawdzie jak ejś klasycznej lub renesan­
sowej architektury, jednakże ta właśnie prosto­
ta i surowa struktura, jaka ją cechuje, odpo­
wiada najlepiej właściwości fortowego Zamku 
i d-ostraja się najstosowniej do tła przylegają­
cych do niej ceglanych murów.

Nowa brama herbowa ma kształt dużego 
prostokąta o nieznacznej różn ey co do długo­
ści boków, z półkołistem wydrążeniem w śro­
dku. Górny szereg herbów zajmują: w środku 
herb Rzeczypospolitej z dwoma orłami i dwie­
ma Pogoniami, a od niego na lewo dwa herby 
Małopolski i Wielkopolski. Po prawej stronie 
herbu Rzeczy pospolitej widnieje herb woje­
wództw ruskich, oraz tarcza herbowa Wołynia, 
Podola i Podlasia. Na dolnych tarczach mamy 
po stronie lewej herb Mazowsza i Pomórza, po­
niżej herb Śląska Górnego i Cieszyńskiego, po 
stronie zaś prawej herb Litwy i Żmudzi, a po­
niżej Kuriandyi, Inflant, Wołoszczyzny i ziem 
Krzyżackicli. i

Wszystkie te herby, cł których -większość 
wyrzeźbi kierownik odnawiania Wawelu, prof. 
Dr Szyszko-Bohusz. spoczywają na podsta­
wach kamiennych o grubości kilkunastu cen­
tymetrów, wmurowanych w cegłę.

W środek muru wpuszczona jest krata dębo­
wa, okuta żelazem, o wadze ponad 500 kg., 
którą zasuwa się na noc z łatwością pray po­
mocy bloków. W środku kraty znajduje się 
mała bramka.

Do nowej bramy herbowej wiedzie świeżo 
wybudowany szeroki chodnik, który w najbliż­
szym czasie będzie doprowadzony do bramy 
Władysława IY.

Co się tyczy robót nad odbudową, całego 
Zamku, to przedsiębrano są obecnie prace nad 
wykończeniem fasady wschodniej. Następnie 
rozpoczną się roboty około odnowienia „Kurzej 
Stopki" i pawilonu gotyck ego.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalszo cegiełki wawelskie fundowali: 626-ią 

słuchacze szkoły sztabu generalnego 1920— 
1921 w Warszawie; 627-naą Paweł Sapieha, 
S edliska, i 628-mą Klub Polski w Bydgo­
szczy — wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

Z n u ż e n i .
•̂?z gniazda jestem, błędny pta!

- pośMbicnioc burzy,
i. wichrami pędzę z szlaku w szY.I-
” szalonej swej podróży.
c -'oncczny w szponach dzierżąc h; 
^  żórawia 'płyn© loty, 
aż padnę gdzVś w samotny grć! 
pod sennych gwiazd gawoty.
Bezmiarem świata gna mnie lak 

■sknota krwią opiła...
'>l gniazda jestem, błędny pta! 

jr.ą — mogiła.
Rajmund B

Kraków, 26 sieapn^ 
NOWY SEZON W TEATRZE SŁOWACKIE­

GO. Roboty ■restauracyjne w gmachu teatru 
J. Słowackiego zbliżają się już ku końcowi, tak, 
że w początkach września odnowiony gmach 
otworzy swe podwoje.

Jak corocznie, abonenci stałych miejsc na 
premiery i wznow enia będą je sobie mogli re­
zerwować w sezonie bieżącym. Zgłoszenia abo­
namentów' rozpocznie przyjmować kancełarya 
administracji od poniedziałlcu 29 b. m. w godz. 
5—1 wieczorem. Dawni abonenci zatrzymane 
mieć będą stałe swe miejsca aż do 3 września, 
poczem prawa do nich nabyć mogą nowi re- 
flektanci Należytość za miejsca rezerwowane 
na cały sezon, t. j. na wszystkie premiery 
i wznowienia, wynos : od lóż 1500 Mk„ 500 Mk 
od foteli, krzeseł i balkonów, a 300 od parte­
rów i galervi.

ZGŁOSZENIA LOKATORÓW. Golem spro­
stowania arkuszy przeglądowych realności 

ustalenia rzeczywistej liczby gospodarstw do- 
nowych ćLla użytku przy wystawianiu nowych 
gitymacyi do poboru cukru, węgla, nafty 

: świec, zaraądził Magistrat, aby każdy zarządca 
realności zgłosił się w dniach 27, 29 i 30 b. m. 
w miejskiem Biurze dla kontroli spożycia, 'gdzie 
otrzyma do wypełnienia kartę spisową gospo­
darstw domowych, zajmujący cli meszikania w 
realności.

Karty spisowe należy wypełnić dokładnie, 
z pominięciem osób w czynnej służbie wojsko- 

i wej, oraiz funkeyonaryuszy i robotników kole­

jowych emerytów kolejowych i wdów po funk- 
cyonaryuszach kolejowych, jak również osób, 
przebywających czasowo w mieśc'e. Należycie 
wypełniane i podpisane karty spisowe należy 
złożyć w miejskiem Biurze dla kontroli spoży­
cia według następującego porządku alfabetycz-i 
nego: Strony z początkowemi literami nazw sk:, 
od A—F w dniu 1 września b. r.; od G—K' 
2 września; od L—R 3 września; od S—Z 5j 
września b. r.

Równocześnie z wypełnionomi kartami spiso-" 
wemi winni zarządcy realności, w których znaj-, 
dują się instalacye gazowe lub elektryczne do 
oświetlania sieni i schodów, zgłosić w powyi- 
szem biurze pisemnie, a to na osobnej kartce^ 
istniejące instalacye gazowe lub elektryczna 
do oświetlania sień' i schodów, oraz wymienić 
właścicieli sklepów i .przedsiębiorstw przemy­
słowych, oświetlanych elektrycznie lub gazem.1 
W tem zgłoszeniu należy podać dzieln:cę, ulicę 
i licizibę orj. odnośnego domu.

RE WIZY A CEN PIECZYWA. Jak się do­
wiadujemy, w najbiższą sobotę odbędzie się w 
Magistracie konfereneya celem skontrolowania 
obecnych cen pieczywa w Krakowie. Konferen- 
cya ta tem bardz ej jest na czasie, ile że za­
twierdzone przez Magistrat ceny obecne są, 
zbyt wygórowane w stosunku do cen targo-! 
wych zboża. Dzisiejs-za giełda warszawska np. 
notuje za 100 kg. mąki żytniej chlebowej cenę 
9.000 Mk. Do sumy tej doliczyć należy 200 Mk.: 
za przewóz i 1500 M. za wypiek (cenę 1500 Mką 
pobierają piekarze od konsuraów). Ze 100 kg. 
mąki otrzymuje s ę — jak wiadomo' — 138 
chleba, z czego jednak 3 kg. odliczyć należy 
na deputaty robotnicze. Według tej, na cenach 
opartej, kalkulacyi 1 kg. chleba posztuje pieka^ 
rza (11.500:135) okrągło 85 Mk. Jeżeli do tej 
kwoty doliczymy 15 procent zarobku, to kon­
sument za 1 kg. chleba zapłacić powinien naj­
wyżej 98 Mk. Obecna więc cena 115 Mk. jest^ 
jald widać, stanowczo za wygórowana.

Należy m:eć nadzieję, że wynikiem konferen-! 
cyi będzie ustalenie ceny chleba najwyżej na 
100 Mk. za 1 kg„ która to kwota daje pieka­
rzom godziwy zarobek, a szerokim rzeszom koiwi 
sumenrtów możność nabycia tańszego chleba.

ZŁODZIEJSKI WYSTĘP ŻYDA W KOŚCIELE 
MARYAGKIM. Policya krakowska aresztował* 1 
Abrahama Goldmana, który w kościele Maryan' 
okim̂  skradł Stanisławowi Tarnowskiemu, koleja­
rzowi ze Lwowa, złoty zegarek z łańcuszkiem,, 
wartości 50.000 Mk.

ZNANE SZTUCZKI ZŁODZIEJSKIE. Pólicyt 
krakowskiej doniósł Franciszek Mól, właściciel 
sklepu przy ul. Szlak 63, że nieznajomy mu męż­
czyzna wyłudził od niego 30.000 Mk. pod pozorom 
dostawy dwóch worków cukru i tyluż worków 
mąki. W celu odebrania sobie powyższych arty-, 
kułów, udał się Mól ze wspomnianym mężczyzną, 
po wypłaceniu mu żądanej kwoty 30.000 Mk., na 
ul. Montelupich, gdzie ten ostatni wstąpił do je­
dnego z budynków wojskowych i więcej się nie 
pokazał.

OKRADZIONY Z GOTÓWKI I BIŻUTERYI.
Porucznik 20 p. p. Jan Domino, nocując w hotelu 
Poznańskim przy ul. Lubicz, został w nocy okra­
dziony ze znaeznej gotówki i biżuteryi, wartości 
70;000 Mk. P. Domino podejrzywa o kradzież swe-, 
go dawnego znajomego, Jktóry mocował z nim 
w tym samym pokoju.

ZA WYWOŁANIE AWANTURY I OBRAZĘ 
NACZELNIKA PAŃSTWA aresztowała policya 
48-łetniego Teofila Świerczyńskiego, litografa 
z Wieliczki.

UKARANI PASKARZE. Za pobieranie wygÓTO-: 
waąyćh cen za biel skazał Urząd walki z lichwą 
Rudolfa Jutkę, masarza., na grzywnę 6000 Mk. lub 
14 dni arosztu, a Katarzynę Marfiakową, właści- 
cielkę masarni przy ul. Długiej, na grzywnę 5000 
Mk. lub 14 dni aresztu.

Z Polski i ze świata.
POPŁATNA DEMAGOGIA. Czasopismo 

„Przemysł i handel" w ostatnim zeszyć e do­
nosi, że poseł J. Stapiński nabył kopalnię 
„Niepodległość" w Łękach w powiecie kro­
śnieńskim.

Z powodu tej informacji „Gazeta Wa.rsz.“ 
czarni następującą uwagę:

„Zinawcy szacują ten wydatek p. Stapińskie- 
go na ldlltaset milionów marek. Można się J oto- 
bić na polityce chłopskiej. Współzawodnictwo 
posłów ludowych w robieniu mnjpfków ptr*jo -się 
już popsem sportowym".

nieucorówości i niesumienności, jakich wido­
wnią jest nasze życie publiczne i prywatne. 
Przysposabiać się zaś do tego wielkiego celu 
zgodnego zupełnie z filareckiemi hasłami: „Oj- 

•! czyzna, nauka, cnota" pragną członkowie 
Związku przez pracę nad sobą samymi, przez 
gorliwe wczytywanie się w Ewanielie i Listy 
apostolskie i przedyskutowywanie ich społem 
na Kółkach utworzyć się mających w każdean

miejscu, gdzie istnieje na obszarze Polski bądź 
uniiworsytet, bądź politechnika (włączając 
i Gdańsk, który, niema prawa prowadzić oso­
bnej polityki ■zagraj-ilctzńcg), bądź akademia 
rolnśpaa, :albo górnicza.

Pęd skupiającej się w „Zwazku" części na­
szej młodzieży tak szlachetnYini ożywionej za­
miarami i ofiarnej (samych 58 obecnych dele­
gatów zasubskrybowało 180.000 mp. rocznej 
wklaclld) ku wyrobieniu się na piouerów mo­
rale ego odrodzenia narodu, musi przejmować 
radością, jak również to joj silne przekonanie, 
że tylko w życiu i w cierpieniu Chrystusa, w 
nauce Jego i Apostołów można zaczerpnąć od­
powiedniej energii i wskazówek do tak szczy­
tnego posłami ctwa. Wątpliwości jeno mogły­
by się obudzić co do środków. M’anowiede, 
gdyby owe lektury Nowego Testamentu i dy- 
skursyo nad n:m odbywały się bez uwzględ­
nienia czynnika żywej tradycyi w Kościele, 
przy znpełnem usunięciu się od współudziału 
tych, którzy w nim sprawują urząd nauczy­
cielski. Stwierdziłem wprawdzie przy okazy i 
paru takich pogadanek w Goleszowie, że ich 
uczestnicy katolicy posługują się przekładem 
ks. Szlagowskiego i jego krótk’emii objaśnie­
niami, że przy rozstrzasasniu ciemniejszych 
ustępów wytrwale obstają przy znamiennem 
dla katolicyzmu a firmowaniu współpracowni- 
ctwa wysiłków wodnej wołi ludzkiej z działa­
niem Łaski. Aby jednakże z czasem nreułegłi 
temu mistycznemu urokowi, jaki np. wdał z 
bardzo nastrojowego i widocznie głęboko od­
czutego przemówienia cieszyńskiego pastora 
Kulisza „o ewangelii jako drodze do przebu­
dowy życia", a który to urok polega na wmó­
wieniu w siebie, że się już jest do gruntu od­
rodzonym przez wiarę i źe niepotrzeba jnź da­

lej walczyć i kontrolować swoich wewmętrz- szczają na wydział filozoficzny lub prawniczy.
nych poruszeń — do tego niezbędnem jest, aby 
młodzież nasza interesująca się terni sprawa­
mi, m’ała udostępniony wgląd w owo rozumie­
nie Pisma św„ jakie było udziałem wszelkich 
mistrzów i organizatorów życia religijnego, 
którzy jaśnieli zarazem wzorami świętości. — 
Gdyby jej dano w przekładzie polskim i w wy­
daniu popularnem wybór homilii i komenta­
rzy — zwłaszcza do Ewangelii i listów apo­
stolskich — z dzieł pisarzy pierwszorzędnych o 
tak wysokiej kulturze, delikatności uczuć iby- 
strości umysłu jak: św. G r z e g o r z  z Na-  
z y a n z u, św. B a z y l i  W i e l k i ,  św. C h r y ­
z o s t o m ,  św. A m b r o ż y ,  św. H i e r o ­
ni m,  śwt A u g u s t y n  i św. T o m a s z  z 
A k w i n u ,  toby ona wiedząc, jak współpraca 
tych wielkich ludzi, organicznem rozwijaniem 
praw objawienia z zarodków złożonych w 
Piśnre św. i w prastarych tradycjach wy­
kształcił się wspólny stały zrąb wierzeń, nie 
była tak pochopną nadawać zupełnie nowy i 
odmienny sens wypowiedzeniom, co do których 
już tylu wytrawnych znawców i bliższych pier­
wotnemu chrześcijaństwu doszło do zgodnych 
wyników. Samem powołaniem się na autory­
tet nikt nie powstrzyma ducha prawdziwie 
młodzieńczego od samowoli. Dopiero gdy mu 
się do sposobność poznania z pierwszo} Yęki 
owoców rzetelnej pracy ludzi, którzy całe ży­
cie i cały swój potężny talent poświęcili wni­
kaniu w znaczenia ksiąg pisanych pod wyź- 
Bzem natchnieniem, oceni zasługi poprzedni­
ków, poczuje się skromniejszym, miezechce 
wszystkiego burzyć i budować na nowo.

Na wszechnice nasze zapisuje się dość znacz­
na ilość wyświęconych ju t kapłanów, którzy

Ci, uzyskawszy pozwolenie władzy kościelnej 
na przystąpienie do „Związku chrześcijańskie­
go akademików", mogliby mu stać się nader 
pożytecznymi, wnosząc doń swoje wiadomości 
fachowe, wysuwając na pierwszy plan jego za­
dania etyczne, jednoczące wszystkich i przeciw­
działając ewentualnym zakusom sekciarsłdm.

O tem, że dążności do odbudowy etycznej 
siebie samych i społeczeństwa górują w Związ­
ku ponad wszystkiem innem, świadczyły refe­
raty i sposób prowadzenia dyskusji nad nie­
mi. Prof. G i e r c z y ń s k i  z Rogoźna podał do*- 
kładne informacye o działalności przedwojen < 
nej pokrewnej celami „Eleutheryi" i podkre­
ślił jej zasługi około narodowego uświadomiee- 
nia Górnego Śląska i Polaków w Westfalii. 
Znana powieściopisarka p. M a t c i n o w s k a 
mówiąc o ideologii polskich wieszczów i my-, 
ślicieli, poświęciła szczególniejszą uwagę H o e- 
n e - W r o ń s k i e m J i ,  jako temu, który żądał 
doskonalenia Się i przybliżania do Boga przęz, 
twórczą, lcs-ztałtującą pracę nad samjin Sobą, 
a w dalszym ciągu snującym ^  p0 pr2ez ca. 
łą naszą Tomanlyoęr^ literaturę i filozofię 
ideom ofiąiy i  braterstwa chrześcijańskiego, si- 
łdft, powołanym do przemożenią sobkowstwa 
w człowieku, do upodobnienia go i zjednocze- 
raa z Bogiem. Wśród narad nad tem, jak 
ukształtować stosunek-do innych zrzeszeń akar 
damickieh z przychylnym oddźwiękiem spot­
kała się myśl, którą poruszyłem, nawiązując do 
pięknych uwag p. Ż e l e ń s k i e g o  o koniecz-j 
ności „etycznego bloku", aby zapewnić czystej 
katolickie organizacje, iż „Związek chrzęści*] 
jański", składający się w znacznej większość!)

Jt&dź to dalej studyują teologię, _h%dź jaczję^ ^katolikón®,j to z katolików bypajmnigi jaie do
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W IMIĘ PRAWDY. Swego czasu podaliśmy j bor. Na pokładzie okrętu, który wrócił z po­
la warszawską „Myślą Niepodległą’ 4 notatkę,; dTÓży próbnej, celem przygotowania się do

tylko przez żydów podstawioną 
krancelarva głów. dóbr br. Zamoyskich, od któ-J runkach. Liczne statki wysłano natychmiast
rej pochodząca informacya dała asumpt do no- j na miejsce wypadku, celem uczestniczenia w 
jatki w „Myśli Niepodległej“, zarzut swój od-, akcyi ratunkowej. Z 49 osób, które się znaido- 
Rołuje, stwierdzając kategorycznie, że „wszel- (wały na statku, zdołano uratować 6, między 
kie posądzenia ks. Andrzeja- Lubomirskiego o ] nimi kapitana. Statek znajdował się w podróży 
świadome podstawienie trzeciej osoby przy do Ameryki. Wśród załogi było 5 oficerów an- 
sprzedaży domu nr. 8 przy ul. Rymarsk.ej, były 
mvl: e’4.

Wobec tego. że powtórzyliśmy za „Mysią 
Riepodlpo-łąłt niesłuszny zarzut, uczyniony ks. stóp Lubieżnych garu pojemności. Posada! on 
Anrlrvpimvi Lubomirskiemu. przeto umieszcza- dostateczny ilość paliwa dla podróży na linii

gielskich i kilku amerykańskich oficerów mary­
narki. Zniszczony statek był największym na 
świecie, a miał 695 stóp długości i 300 tysięcy

nej ad hoc drugiej stałej łaźni Etapu na 1000 
osób dziennie i drugiej wielkiej kamery cya- 
riowej dla dokonywania dezynfekcyi rzeczy 
uchodźców przy pomocy kwasu pruskiego. 

Wobec braku wody, której zapotrzebowania

gdyby na jej Opór w tym kierunku nie zważa­
no. Centralny komitet komunistyczny powziął 
natomiast uchwałę dopuszczenia elementów 
mieszczańskich do współpracy, celem pozyska­
nia opinii Europy. Stanowisko Lenina spot-

nie mogły pokryć czynne tutaj dawno studnie, j kało się jako kompromisowe z silną krytyką

przeto 
kancclaryi gł. dóbr 

zarzut ten w zupełności od-

Andrzejowi Lubomirski© 
my obecnie sprostowanie 
hr. Zamoyskich
wohnaoe. _  _

STRAJK SŁUŻBY SZPITALNEJ. W szpitalu 
iw Stanisława w Warszawie urządziła w dniu 
wczorajszym służba szpitalna zebranie, na któ- 
rem uchwalono z dniom 25 b. m. rozpocząć

LOS KSIĘŻY NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Ksiądz Gliksman, I*olak, otrzymał od arcybi- 
-,kupa wrocławskiego polecenie, by powrócił do 
i w oj parafii w Kossowskim Lesie nad Odrą. 
5lf»śs tropimy oświadczyli, że do powrotu księ- 
ł/a nie dopuszcza i że zabiją każdego, kto 
rśmeli sie wbrew ich zakazowa przywieźć go 
ie parafii. Dnia 4 b. m. usiłował ks. Gliksman 
przedostać się do swej parafii piechotą, lecz 
Sc-hntzbund zawrócił go przemocą z drogi.

nawet

6500 mil angielskich.

tudzież pięć nowych studni zbudowanych w 
ostatnim czasie, pozyska N. N. Komisaryat więk 
sze kredyty i przystępuje obecnie do budowy 
szeregu dalszych studni, 50 nowych miejsc ustę­
powych i znopatrzenio Etapu we „wrząlniki“ 
na wodę.

Wdrożono zostały starania o zwiększenie 
wart obozowych, umożliwiających skuteczniej­
szą izolacyę całego Etapu.

Oo do sygnalizowanej z Baranowicz cholery, 
stwierdzono tam bakteryologicznie

; 16 sierpnia b. r. trzy wypadki tej choroby wśtód 
przybyłych na Ełap uchodźców. 7 pojawieniem 
się jednak cholery na Punktach ReemigTacyj-

warankach liczyć 
ronną. Musi ona

. . , ... . Tj/Oni / . ... jhyć tam uważana jako zjawisko naturalne, je- noszące o zjezdzie katolików Polakow w W ar-1 ___.„ .A ,u ____ . „ E L

Ze świata katolickiego.
Z JA/ 

ulicach naszC;
KATO!.10(1 W WARSZAWJUŁ N a j ^
dzog;o miasto rozlepiono plakaty, do- , !nw!a
, . , „ „ . o , . , -r, " śli się zważv, iż ruch renatrvaeyinv z Rosva

szawie w dniach , i września . r. ragną- ( ^ j a kontynuowany" a wiec komuni-
cy wziąć udział w zjezdzie wnm zaopatrzyć; ̂  w ^
sie w
się należy do komitetu organizacyjnego w War­
szawie przy ul. Miodowej 13. Nad orga-nizaeyą 
zjazdu pracuje cały szereg konusyi, z których 
aprow zacyjna i mieszkaniowa poczynią najda­
lej idące udogodnienia dla uczestników zjazdu.

W

f  w terenami dotkniętymi cholerą nie mo-karty uczestnictwa, po które zgłaszać ^  ^
Punkt ciężkości sprawy leży tu przeto nie 

w fakcie stwierćhoma ciioloTy w Etapie, bo 
do tego jest on powołany, ale w śćisłem prze­
prowadzeniu tamże wskazanych zarządzeń sani­
tarnych.

Co do wspomnianych trzech wypadków to 
zostały one natychmiast izolowane, podejrzane 
transporty oddzielone od innych i poddane ba-

skrajnych komunistów, którzy nie chcą się 
poddać „jarzmu • kapitalistyczneinuc‘ pod żadną
formą. Położenie komunistów w Ilosyi jest
ciężkie, gdyż zwłokę w akcyi ratunkowej przy­
pisuje opinia publiczna politycznym tendeu- 
<jyom sowietówr.

Konsternacyę w rosyjskich kołach politycz­
nych wywołało oświadczenie prezesa między­
narodowego Towarzystwa Czerwonego Krzyża 
w Genewie, że niedotrzymanie przez sowietów 

po dzień umowy podpisanej z Brownem i Hooyerem po-
‘ ‘ ' ciągnie za sobą wstrzymanie działalności ra­

tunkowej. Zagraniczna emigracya rosyjska 
uważa za pewno, że sowiety starać .się będą 
przy pomocy wszelkich środków i pod wszel­
kimi pozorami zaopatrzyć silnie niezadowolo­
ną armię czerwmią. W holach moskiewskich 
istnieje podobno zamiar, by armię czerwoną 
zmobilizować pozornie w tyra celu, by jej prze- 
dewszystkmm p-r---t-p-.p*/. ;*y,vność otrzymaną

Znieeliącany Lsnin

KTO U NAS FAŁSZUJE
Judaica.

BANKNOTY?
sądzie okręgowym w Kaliszu rozpatrywana ’ danńi bakterylotriozuomu na „przenosicie! !44 

była sprawa o fałszerstwo pieniędzy. Oskarżę- cholery. Odpowiednio również długo przodłuże-

jów k niemieckich i pojechać do kontrolera 
międzvsojuszriozego, ten jednak ośwadczył 
mu że pomódy nic nie może ponieważ w ka- 
fcdej wsi kst po kilkudziesięciu orgeschowców, 
on zaś niema dostatecznej liczby wojska, by 
icb trzymać w karbach. W dnu 17 b. m. ks. 
Glik<man wyjechał samochodem _ anielskim. 
Komendant komis,yl plebiscytowej oświadczył 
ian, że nic- może wziąć na siebie odpow edzial-
Dcóci za życie księdza.

Frkt powyższy stwierdza raiz. jeszcze jaskra­
wo, że Niemcy panują nieograniczente za Odrą 
i że do nich, a nie do komi-syi międzysojuszni­
czej należy władza nad powiatem.

SPALENIE CAŁEGO DWORU. W Hobaczy- 
caeh pow. Ruuki, wybuchł w nocy z 
na niedziele pożar we dworze, który objąt 
Vszystkie zabudowania dworskie. Z powodu 
utniclnionej akcyi ratunkowej, sponęły wszyst­
kie sp chrze, napełnione zbożem, cały inwen­
tarz, oraz w,zvstkie zabudowania. Wyrządzo­
na szkoda sięca około 30 milionów marek.

Ponieważ są dane, które wskazują, że dwór 
został podpalony, polieya _ wysłała ma miejsce 
wywuadowców z psem policyjnym, którzy pro­
wadza bardzo en erg czne dochodzenia.

DAR NARODOWY DLA CZESKIEGO PISA 
RZA. Dnia 24 b. m. czeski minister wyznań 
i oświaty Suszta wręczył w towarzystwie lite­
rata Jarosława Kwapiła, zastępcy Związku li­
teratów ezesk ch, znanemu powieściopisarzowi 
czoshiemu. Alojzemu Jurasfcówi, dar narodowy 
yę wysokości miliona korcm, * okazyi jego
70-tej rocznicy uTcdzim. Na dar ten złożyły się 
datki czeskich banków i towarzystw gospo­
darczych.

KATASTROFY. Statek francuski „Codille- 
re‘l i angielski parowiec ..Glfiucnsn c®iadłv na 
ławicy p’askoyej przy ujściu Jang-Tse Kiang. 
Ofiar w ludziach nie było —W Wenecy wydarzy­
ła się wczoraj katastrofa lotinicza podczas pró­
bnego wzlotu hydroplanu. Pilot, porucznik 
Yaseelk), poniósł wskutelc upadku śmierć na 
miejscu. — W pobliżu Palermo wybuchł wielki 
pożar, powodujący wielkie straty. W pożarze 
spłonęło troje ludzi.

KATASTROFA „ZEPPELINA*4 W ANGLII. 
Wielki okręt sterowy Nr. II eksplodował nad 
Hull. Szczątki okrętu spadły do rzeki Ilum-

czasu tylko i zra wypowiedzeniem, ma cele 
z tamtemi organizacyomi wspólne, jakkolwiek 
obrał sob:c drogi trochę inne i uważa, że na­
deszła pora do współdziałania z innymi chrze­
ścijanami w walce o naprawę charakterów 
i obyczajów.

Szczęśliwy by! pomysł, żeby zjaad odbyć na 
ziemi Cieszyńskiej, której lud gorąco polski 
niezmiernie solidarny jest w swoich występach 
na zewnątrz, mimo że go dzieli różnica dwu 
wyznań chrześcijańskich, zgodnie zresztą obok 
siebie się otrzymujących, a  odznacza się pra­
wością tak wielką, iż jej widok może dodawać 
otuehy, że z czasem za. ludu tego przykładem 
w całej Polsce będzie lepiej. Oto drobny, ale 
wymowny pmdcład: Włościanka tamtejsza — 
przyznam się, że wolałbym osobiście, gdyby to 
była katoliczka, ale nią me jest zwraca mi 
połowię ofiarowanej jej za mieszkanie kwoty, 
jak na dzisiejsze czasy nieznacznej, uznawszy

Oo
to

ni byli: Łaja vel Lola Bauman, Alter Bauman, |ną, została kwarantanna tych transportów. 
Jakób Kon g i Falek Sochaczewski, oskarżeni j do innych zarządzeń przeciweholeryoznych, 
o świadome puszczanie w obieg i przechowy-; były one dokonywane w Baranowiczach stale 
wonie u siebie fałszywych banknotów P. K. P. jod dnia uruchomienia Punktu. Tak wiec np. 
1000-markowych. W sprawie tej oskarżony jest ■ Punkt Baranewicki przeprowadził dwukrotne 
również A bram Horowicz. z Kalisza, który jo- jsz-czcnioTue ochronne nrzeeiwko cholerze w r,7a-
dnak zbiegł. Sąd wydał wyro-k następujący: j 
?*aia vel Lola Bauman uznana została winną 
pośredn ćzenia w nabywaniu od Abrama Ho­
rowicz fałszywych banknotów i skazaną na 4 
lata ciężkiego więzienia z pozbafwieniem praw. 
Jakóg Kónig, u którego podczas rewizyi zna- 
loeiono w s enrilai sześć sztuk fałszywych ban­
knotów, za przechouy^-anie tychże na 6 lat 
ciężkiego więzienia; Falek Sochaczewski. za 
przechowywanie i puszczanie w obieg fałszy­
wych banknotów na 8 lat ciężk‘ego więzienia, 
zaś Alter Bauman został uwolniony.

Ze spraw ukraińskich.
O TRZECIE GiMNAZYUM UKRAIŃSKIE.

sie od 21 marca do 8 smrpnia b. r. u 65.877 
uchodźców i takąż ilość osób poddał pięcio­
dniowej kwarantannie.

Wsoomnieć nałeżv, iż równolegle z akcyą 
zanohic^awę.zą przoeńw eholerze szły tutai za­
biegi ochronne przeciwTko inym chorobom za­
kaźnym, a przedr>ws7vstk*eni tyfusowi i osnie, 
a wiec: karć cl. od ws zawianie, szczenienie kro­
wiarką i t. d. Dla umożliwienia czystości za- 

[ opatrywał Punkt Baranowicki stale i zaopa­
truje nadal uchodźców w bHksno, której roz­
dano tam po dzień 8 sierpnia b. r., t. j. za 
4 i pół miesiąca 92.378 sztuk.

W konkluzyi władze sanitarno oceniały za­
wrze i oceniają w pełni zńaczenie epidemiolog!-

WYKAZ filEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 25 sleriwla 1921 r. L. 179

We Lwowie chodzą słuchy, że Rus ni czyni, g  f Bar“™ Ał-^rr/ft czach' świadome są istmeją^ych tam medo-gorączkow'e starania o pozwolenie na otwarć e 
trzeciego gimnazyum wo Lwowie. Dotycliczas 
istnieje jedno gimnazyum i filia jego. Aby uza­
sadnić potrzebę mowego gimnazyum, n e  poda­
ją
ło, że wszyscy uczniowie są 
Lwowa.

magań i dążą konsekwentnie do usunięcia 
tychże.

Niezależnie od tego liczą s*ę też władze sa-pucTzeun u'uuii2t&vuau, u c  ‘
miejsca zamieszkania uczniów, aby wysiada- f a™e. * modifroto* przewleczenia epnłemii

P72®2 niedośo jeszcze szczelnie strze- 
|żoną granicę także i poza czynnemi dotych- 
1 czas punktami reemigracyjnemi w Baranowi- 
i czach, Równem. Nowoświęcianach i t. <Ł

Z teatrów fcrtfkewakiefc.
Z TEATRU „BAGATELA'*koananikują: Nowy se­

zon w „Bagateli“ rozpoczyna w sobotę „Ich czwo- 
rd“ G. Zapolskiej. Doskonałą — Jak zawSże — 
olmdę stanowią, obok p. Nowa<‘kiego, artyści tej 
miars", jak pp.: Pr ucz owa, Dąbrowska, Skalska, 
Goraiska i Oniccka, oraz pp. Kliszewski i Rto- 
dolski. — Początek o godz. 8. Abonamenty przyj- 
mr:e kancelarya miedzy 5 a 7 po południu.

KONCERT SYMFONICZNY dyr. Z. Górzyń­
skiego w teatrze „Bagatela41 urządza w niedzielę 
28 b. m. o godz. 11 I pół rano Związek muzyków jność władz

W związku z tom zarządził N. N. Komisaryat 
rozporządzeniem obcwiązującem —  21-dniowy 
nadzór sanitarny nad wszystkiemi osobami, 
przybywająeemi z Republik Rosyjskiej i Ukraiń­
skiej, oraz Województw wschodnich.

Stan epidemii cholery w Rcsyi i niemożność 
wstrzymania repatryaeyi 'stanowi pod wzglę­
dem sanitarnym ziawisko niepożądane. T.uditóść 
jednak w’nna być świadoma tego. iż stała czuj- 

sanitarnvch przv wsnćłdzmłaniu

Paryż. P. A. T. Havas. „Matin“ cytuje list 
Lenina, pisany do jednego <z przyjaciół w 
Szwocyi, a głoszony w p śmie „La vio Russe1(. 
Lenin przyznaje, że czuje się bardzo znużony 
i stwierdza., te tiyy lata próbowania różnych 
form rewolucyjnych w Rosyi nie dały wyniku. 
Bolszevv"zm popełni! błąd, budząc dutha klaso­
wego. Lenin jest zupełnie przekonany, że tyl­
ko ruch ndywiduakiy i duch twórczy może 
coś zdziałać, przyznaje, że metody bolszewi­
ckie wywołały jedynie zamęt i niezrozumienie 
idei. Tworzą one baryerę corniz trudniejszą 
do przekroczenia. Biurokraeya bolszew cka po­
pełniła te same błędy, co biurokraeya dawniej­
sza. Lenin kończy oświadczeniem, że od dawna 
zrozumiał konieczność konces3"i, które jedynie 
potrafią uratować Rosyę od bankructwa.

Pierwsze transpsrt? d!t Hesji
Ryga. P. A. T. Wczoraj przybył okręt ame­

rykański „Orinoko“ z ładunk*em 6825 wtorków 
mąki pszennej dla ludności w Rosyi. W dniach 
najbliższych ma madejsć transport 300.000 pu­
dów mąki. Do Rewia ma przybyć 5 okrę­
tów z mąką.

Ryga. (E. E.) „American Reljof Administra- 
tion“ dla Europy rozpoczyna w najbliższym 
czasie swą dzTałalność w Rosy i. Zanrerza ona 
żywić dziennie milion dzieci rosyjskich.

WZRUSZAJĄCA SZCZEROŚĆ.
Wiedeń. (E. E.) Tutejsze strontóctwo komu­

nistyczne ogłosiło odezwę nawołującą człon­
ków swych do składek na rzecz stronnictwa. 
Odezwa stwierdza z całym cynizmem, źe do­
tychczas stronnictwo czerpało pieniądze z 
Moskwy, obecnie jednak środki te się wyczer­
pały.

LITWA I LIGA NARODOM.
Gen iwa. (E. E.) Rząi litewski wniósł prośbę 

o przyjęcie go do Ligi Narjdów.
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polskioli ze wspaniałym, klasycznymi programem,. społoczoństwa pozwoli pomyślnie pokonać gro­
na pożegnanie ulubionego w nâ zem̂  mieście ka- - . - - . .
pełmistrza. — BJety u Braci Lipskich, w dzień 
koncertu przy kasie „Bagateli44.
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„GArka fabryka cementu 
G«L akc.  ̂ ZaWedy Wórnicze Sierota *. 
„Tepefe Tow. dla przed*, górnice. 
Nkn ak«. «rrom.nef. i $«sów z łem ,. . 
Karoackie Towarzystwo naftowe . 

w ' n*ńowa .Ctałicya*

Klekhownia w Sierszy ni. em 
.Oikos T. A.

Powazechee zakłady budowl Fabryka pr̂ etw. tłuszoa. w Trzebini „Krzkui Z-edn. h»br.pr*e:wer. wyek. Fabryka p*rcel*ay w Śmiejowie. 
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Rejitfteaf „Bagat«HK.
Piątek 26 b. m.: Teatr zamknięty. 
Sobota 27 b. m.: (Premiera) ,Jch czworo14.

I«f«ftBar „NewBśeł**.
Piątek 26 b. m.: „Kapłanka ognia“.
Sobota 27 b. m.: „Kapłanka ognia*4. 
Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Moralność

Dulskiej44, wieczorem „Ich czwoto44.

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A. T. Szef misyi francusłfej. 

gen. Niessd, wyjecha’ dziś na urlop do Francyi.
Warszawa. P. A. T. Poselstwo rumuńskie za­

przecza, jakoby p. Karahan zawiadomił, że jest j

!’ gotów rozpocząć rokowania z delegatami. ! 
mianowanymi przeiz Rumunię. Rząd mmuńsk 

1 nie otrzymał dotąd żadnego zawiadomienia tego 
rodzaju.

I Praga. P. A. T. Jak podają dzienniki, dr. 
Warszawa, jak wiadomo, ma od kilku dnij^emesz wyjeżdża jutro do Maryenbadu, gdzie 

strajk tramwajarzy, który dla tak wielkiego j spotka się z poi słom ministrem Pilizem.

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Waluty: ów

Zjodn. got.: tranz. 2537.50—2525, sprzedaż
2525, kupno 2450, kanadyjskie: tranz. 2240—» 
2230, franki franc. czeki: tran z. 203—200.50, 
funty szterlingi caeki: tranu. 9550—9450, map­
ki niem eckie got.: trama. 30.55—3050, sprze* 
daż 30.50, kupno 29.50, czeki: tranz. 30.50—* 
30.85, Gdańsk czeki: tranz. 30 50, korony
austryackae czeki: tranz. 244—245—244.

Zurycji. P. A. T. Początkowe kuma dewią 
z dnia 25 b. m.: Berlin 6.95, Nowy Jork 590, 
Medyolam 25.05, Praga 7, Londyn 21.73, Paryż 
45.65, Budapeszt 152 i pól, Zagrzeb 3,25, Bu­
kareszt 7.10, Warszawa 0.22, Wiedeń 0.67 i póL 
austr. stempl. 0.58. —

żące tu niebeznieczeństwo.

S. S. S w Warszawie.

pani

Kaatraia sanitarna grasicy wschadaiej,
Naczelny nadzwyczajny Komisaiyat do spraw 

walki z epidemiami komunikuje:
Punkta repatryacyjne w Baranowiczach 

i Równem pojęte były już w pierwotnem 
śwem założeniu organizacyjnem, jako punkta 
kwarantanny cholerycznej. Zadanie to speł­
niały one od końca marca b. r. Tok dokonywa­
nej kontroli sanitarnej był w pierwszych mie­
siącach działalności Punktu ,3 aranowicze‘4 
(t. j. jak długo wydajność wszystkich urządzeń 
etapu odpowiadała ilości przybywających trans 
portów) w zupełności zadawalniający. Stosun­
ki pogorszyły się z końcem czerwca b. r., t. j. 
wtedy, gdy rozpoczął się żywiołowy, a żadny­
mi normami nieujęty ruch roemigracyjny. Czyn-

mlasta jest wprost katastrofą. Ażeby znaniej- 
szyć jr>j rozmiary i unichom:ć tramwaje choć 

| w części, S. S. S. (stow. sam. społ.) codziennie 
mobilizuje kadry swo!ch członków, ale uapró- 
żno, bo S. S. S. może przjTstąpić do działania 
tylko ra  wezwanie rządu, a właściwie m:ni- 
steryum spraw wojskowych, a tymczasem wła­
dze milczą. Widocznie nie chcą drażmć... ko­
munistycznego związku robotników mfcjskkh.

Spścili z teu .

Praga. (E. E ) Międzynarodowy kongres syo- 
nistyerry zbierzo się w Karlsbadzie 12 wrze­
śnia b. r.

Rzym. (E. E.) Dnia 25 b. m. zmarł arcybiskup 
Boloni, kardynał Quismini.

Budapeszt. (E. E.) Stanowisko węg. min. 
spraw zagr. Banffy‘ego ma być zachwiań em. 
Przyczyną ma być zibyt mała energia Banffy4e- 
go w stosunku do Austryi, domagającej się 
odstąpienia tzw. Burgenlandu. Następcą Bauf- 
fy4ego ma być hr. Teleky (prezydent mini­
strów).

Pokojowe zwierzenia Cziczerina.
Paryż. (E. E.) Cziezerin udzielił moskiew­

skiemu korespondentowi „Chicago Tribune" 
interwiewu, w którym stwierdza, że polityka 
rządu sowietów przeszła obecnie w fazę poko­
jową i nie myśli wcale o wy^wołaniu rewolu- 
cyi światowej. Myśl rewolucyi tej propagował 
rząd sowietów w pierwszym czasie swego istnie 
nia, jako środek walki wojennej, celem osła­
bienia przeciwnika. Pomiędzy rządem sowietów

--ł—  * % . , . . . , —- ........ - ...... a trzecią międzynarodówką, propagującą ową
M za zbyt ^ ^ o k ą . Czyz nie dvt to :niki rządowe musiały tu pokonać cały szereg rewolucyę światową, leży olbrzymia przepaść.
nrMf*waTfln.n T->icvVnv nrzYnaimniPi w oczach ych. tnidności, by zwiększyć pojemność Punktu. ( n;e udziela międzynarodówce owej ża-

Etap obliczony pierwotnie na 2000 osób, po-' 
większony został o dalszych 4000 miejsc przez 
przeniesienie wojskowego Punktu Wymiany 
Jeńców do Dęblina. Ponadto ustawiono szereg

Tm^wająco piękny, przynajmniej 
którzy do syta zakosztowali chciwości chłop­
skiej w innych stronach Polski i czyż nie po­
winna najszlachetniejsza amhieya naszych  ̂ka- 
tołickjoh duszpasterzy zasadzać się n*a tern. by 
wyrabiać u swoich owieczek przymioty po* 
d'>hne, a gdy to w szybkiem tempie uie jest mo- 
źebnom. chociażby zwolna i stopniowo wyswo- 
hndzać je od zachłanności na dobra doczesne, 
na cudzy w pocie czoka zapracowany grosz?

*) Pnrez zamieszczenie ̂  uwag prof. Rubczyńskie- 
RO o zjeździć goleszowskim chcemy poinformować 
szerszo koła katolickie o godnym uwagi ruchu, 
jaki wśród młodzieży uniwersyteckiej powstał 
w ostatnim czasie. Nie znaczy to jednak, byśmy 
•rą godzili na niektóre metody działania, cechu- 

«aly ten, pod amerykańskim wpływem roz- 
ruch religijno-etyczny. I prof. Rub- 

•ayóauęi zwraca uwagę na pewne niebezpieczeń- 
•twa, jakie się z temi metodami łączą Red.

dnego poparcia. Stoi on bowiem na stanowi- 
slcu. że nie wolno mu się mieszać do wewnętrz­
nych snraw innych państw i krajów (!*. Rząd 
sowietów jest gotów zab^pieczyć pewność po-

namiotów i zarządzono adaptacye zrujnowa- j siadania towarów, wolność ich podatkową,
nych, a opodal Etapu położonych budynków. 
Adaptacyo te pozwolą na wygodne p o m i e ­
s z c z e n i e  w n i ed ł ug . i . m c.z.a.s.i.e d.a.l- 
s.z.y.c.h 6000 uchodźców i na nowe również ce­
lowe, jak w początkach działalności rozplano­
wanie Etapu pod względom sanitarnym.

Równocześnie powiększono urządzenie ką­
piel iskowo-dezynfekcyjne w Baranowiczach 

tak: do dotychczasowej stałej łaźni Etapu

oczywiście w ramach poszczególnych umów baa 
dlowyeh, gwarantuje też życie obcych obywa-
teli. Rząd sowietów pragnie ściśle wypełnić p °k.k** ?affca* Tepege.

Wiadomości gospodarcze.
WYWÓZ TOWARÓW ŁÓDZKICH. Do Łodzi 

przyjechali kupcy z Rumunii, którzy tu zaku­
pili partyę manufaktury za 15 milionów marek. 
Tw ©rdzą oni, że gdy próba się uda i kalkuła- 
cya bidzie dobrą, to staną się stałymi odbior­
cami towarów łódzkich.

Polskę francuska Izba handlowa zwróciła się 
z zachętą do fabrykantów łódzkich, aby wysłali 
swe wyroby na jarmark, który odbędzie się 
w Lyonie od dn a 1 do 15 października.

WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM.
Akcye przemysłowe i handlowe w obrotach na 
■czwaTtkowem zebraniu gieldoweaa cieszyły się 
mniejszym popytem wobec niezbyt licznych zle­
ceń kupna, Nabywano* P. T. H., Zieleniewski. 
Pezet, Chodorów, Krakus, Trzebinia tłuiszcze.

przyjęte na siebie zobowiązanie.
ZAMIAST RATOWAĆ GŁODNYCH 

KŁÓCĄ SIĘ.
Londyn. (E. E.) W łonie centralnego komi­

tetu ratunkowego w Moskwie przyszło do bar-
dod a n e  dzo szkodliwego dla walki z głod m rozłamu.

W dziale papierów lokacyjnych i akcyi ban­
kowych nie zapanowało jeszcze ożywienie. 
Kupowano akcye Banku Przemysłowego i Ma­
łopolskiego.

Waluty i dewizy nie osłabły w kursie, obro­
ty wszakże na oficyaleym rvuku nieznaczne. 

„Czarna1* giełda szacowała rano: dolary
riem. 30 m. 
31 m. 75 U  

m. 55 t

N A D E S ŁA N E .

P R Y W A T N A

S ZKOŁA PRAW Ą
I K O N C SSIO N O W A N A

W Y P O Ż Y C Z A L N I A
podręczników prawniczych .j

Kraków, Straszew sklago 28 .
nanrzociw Uniwersytetu

otwarła w czasie wakaeji bez przerwy. Karu^ 
lekcye oraz wypożyczanie kompletu pedręczniów, 
skryptów i repetyłoryów do wszystkich egzami­
nów i rygorozów prawniczych. Listowne ziecw  ̂

nia z pTOwincyl załatwia aię odwretnie.

Zakłady Elektryczna Wtitinghoete, Warszawa,
Marszałkowska 98. 1111

Kurs nauki sztucznych kwiatów-
rozpocznie się 5 września w pracowni „Bluszcz”! 
Szczepańska 7, I p. Informacyi udziela i wpisjj 
przyjmuje kancełarya pracowni od 3—6 po poŁ<
Uczen;ce uznane za zdolne mogą otrzymać stałąf 

pracę.
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Cudowny gol
P r 7.o k ła d  M. B n g (h i: i .

X X X V II .

T& k bię łK u ik d n ie  ż k o ń ó z y i  -p j
! Ońiaaiii w y s t ę p  Anioła m v  arenie lowajzy-j 
sklej.

W ik a r y  i A n io ł  w r a c a ł'  ń a  ' p l e b a n ią  p o c ł . 
hfeisk& m l s ło ń c a  w  c& a n iy (*}i u b r a j iia c h , p r z y !  
g n ę b ie n i ,  z  ńo-aami. s p u s z c z o n y m i n a  k w iu t ę -  
A n lo ł m a r tw ił  g ł ę b o k o  c ie r p ie n ie m  •wi­
k a r e g o .  W ik a r y  z r o z p a c z o n y ,  z e  w ab -uraone- 
m i w ło s a m i, t o  m io ta ł  s ię ,  t a r g a n y  k o n w u l-  
iy j n e m i  w y r z u ta ia i  su m ie n ia  i n& jgorsizem i 
p r z e c z u c ia m i, t o  z n ó w  z a e z y ń a !  n a  łe b  n a  
s z y j e  w y k ła d a ć  A n io ło w i  t e o r y ę  E t y k ie t y .

—  O ni n ic  n o  rozu m ieją^  p o w ta r z a ł  c o  
e h w śia . I te m  b a r d z ie j  b ę d ą  cziuć s ię  o b r a ­
ż e n i.  N ie  w ie m , ja k  im  to  w y t ło a * a e z y ć .  T o .  
c o  s ię  s t a ło ,  te s t  ta k  p r z y k r e  i  n ;e  w ia d o m o ,  
ja k  z  t e g o  w y b r n ą ć .

Tymczasem na progu plebanii, tym sa* 
«>m.  mi którym objawiła sic Aniołowi pię­
kność Delii, stał teraz gajowy llorroekfi 
t czekał na nich. W ręku trzymał kilka żn i­
nie tych kawałków ko? czas togo drutu.

— T/obiy wieczór Horroeks, rzekł wilka- 
ry, Kilkoro oficyałista etworaył przed nim 
drzwi.

— Dobry wieczór, panie, odpowiedział 
Hoflpocks, a potem dodał tonem tajemni-

■■■zym: O zy m o g ę  p o m ó w ić  z  p a n e m  m in u tk ę ,  
?;ua na  sa m ?

—  N a tu r a ln ie ,  o d p o w ie d z ia ł  w ik a r y .
A n io ł  w s z e d ł  z a m y ś lo n y  w  g łą b  d o m u ,

a s p o t k a w s z y  w  s ie n i  D e l ię ,  z a t r z y m a ł  ją  
i d łu g o  w y p y t y w a ł ,  u s ł u j ą c  z r o z u m ie ć  r ó ­
ż n ic ę ,  z a c h o d z ą c ą  m ię d z y  s łu ż ą c ą  a  d a m ą .

—  N ie c h  m i p a n  da-ruje m o ją  ś m ia ło ś ć ,  
z a c z ą ł  H onrociks, a le  s ię  k n u je  c o ś  z łe g o ,  
p r z e c iw  te m u  g a r b a te m u  p a n u , k t ó r y  tu ta j  
iiueszrka.

—  W ie lk i  B o ż e !  w ^ykrzyiknął w*(kary, k t ó ż  
to  p o w ie d z ia ł?

—  BLr J o h n  G o t  e h , p r o s z ę  p a n a . J e s t - s t r a ­
sz n ie  r o z g n ie w a n y .  A  c o  s ię  t ia w y g a d y w a ł!  
A le  u w a ż a łe m , ż e  m a m  o b o w ią z e k  o s  tr z e  d z  
p a n a . P o s t a n o w i ł  u z y s k a ć  n a k a z  a r e s z t o w a ­
n ia , z  p o w o d u  t e g o  o g r o d z e n ia  z k o lc z a s t e ­
g o  d r u tu , t e g o  w ła ś n ie .  T o  ju ż  j e s t  p o s t a n o ­
w io n e ,  p r o s z ę  p a n a .

—  S ir  J o b ń  G o tc h !  p o w t a r z a ł  w ik a r y ,  
o g r o d z e n ie !  J a  n ic  n ie  r o z u m ie m .

—  K a z a ł  m i w y ś le d z ić ,  k t o  d o p u ś c i!  s*rę 
t e g o  b e z p r a w ia . S k u tk ie m  t e g o  z r o b iłe m  to ,  
c o  d o  m n ie  n a le ż a ło ,  s p e łn i łe m  s w ó j  o b o ­
w ią z e k ,  p r o s z ę  p a n a . I t o  p r a y k r y , n a t o a l -  
n ie ,  o b o w ią z e k .

—  K o lc z a s t e  o g r o d z e n iu !  O b o w ią z e k !  J a  
w c a le  c ię  n ie  r o z u m ie m , I l o n o e k s .

—  B o ję  s ię , ż e  n ie  w a r t o  z a p i - z f e a ć ,  b o  
to  w id o c izń e , p r o sz ę  p a n a , Z ro b iłem  b a r d z o  
s ta r a n n e  p o s z u k iw a n ia .

W  d a lsz y m  c ią g u  g a j o w y  o p o w ie d z ą !  w i ­
k a r e m u  n o w e  i  s t r a s z n e  p r z estę p stw o ^  d o ­
k o n a n e  p r z e z  g o ś c ia  a  a n id & k ie g o  kraj-u.

N ie  w a r to  je d n a k  ś le d k ić  z a  te m  o p o w ia ­
d a n ie m  w  s z c z e g ó ła c h .  (C o d o  m n ie ,  u w a ­

ża m  d y a lo g  z a  n z e c ż  n ia jn u d iilfe jszą  w  sowie­
c ie ) . T o  o p o w ia d a n ie  p o z w o l i ło  w ik a r e m u  
u ś w ia d o m ić  s o b ie  n o w y  r y s  c h a r a k te r u  A n i  o  
ła ,  d a ło  m u  obra-z, c z e m  j e s t  g n ie w  je g o .

Ś c ie ż k a  c ie n is t a ,  c e n t k o w a n a  s ło ń c e m ,  
p ło t y  p a c h n ą c e  p o w o je m  i  w y k ą . . .  m a łe  
d z ie w c z ą t k o ,  z b ie r a ją c e  k w ia t y ,  n ie p o m n e  
n a  d r u t  k o lc z a s t y ,  k t ó r y  b ie g n ą c  w z d łu ż  
d r o g i  d o  S id d e r fo r d , c h r o n i d o b r a  s ir  J o h n a  
G o t c li  p r z e c iw  p o b l is k im  m ie s z k a ń c o m  i z n ie  
n a w id z o n ą j  „ tilu sz cz y " . A  p o t e m  n a g le  z a ­
d r a p a n a  rącz ik a , w y b u c h  g o r z k ic h  ł e z  i  A n io ł  
w s p ó łc z u j ą c y ,  k o j ą c y ,  r o z p y t u j ą c y . . .  S ło w a  
z m ie s z a n e  z e  łz a m i i .. .  z j a w is k o  z u p e łn ie  
n o w e  w ż y c iu  A n io ła .;  w y b u c h  n a m ię t n e g o  
g n ie w u . G w a łt o w n y  artiak n a  k o lc z a s t y  d r u t  
siar J o h n a  G o tc h !  D r u t ,  s c h w y c o n y  r ę k ą  n ie ­
b a c z n ą , z g i ę t y  i  z e r w a n y ...

A  p r z e c ie ż  A n io ł  d z ia ła ł  n ic  z  p o w o d u  
oso>b:s t e j  n ie c h ę c i ;  s ą d z i ł  t y lk o ,  ż e  m a. d o  
c z y n ie n ia  z  j a k ą ś  s z k a r a d n ą , z M ł i iw ą  r o ś l i ­
n ą . p o d s t ę p n ie  .p e łz a ją c ą  p o ś r ó d  in n y c h .

W y ja ś n ie n ia ,-  u d z ie lo n e  p r z e z  A n io ła  po­
z w o l i ł y  w  k o ń c u  w ik a r e m u  w y t w o r z y ć  s o ­
b ie  obraz; z a j ś c ia .  W y o b r a z ił  s o b ie  A n io ła  
s a m e g o  w ś r ó d  z n is z c z e n ia ,  k t ó r e g o  d o k o n a ł  
d r ż ą c e g o  i  z d u m io n e g o  s i łą ,  n a g le  w  n im  
s a m y m  r o z b u d z o n ą , s i łą  b e z w ie d n ą ,  l e c z  
z d o ln ą  d o  c io s ó w  i z n is z c z e n ia ,  z d u m io n e g o  
ta k ż e  w id o k ie m  w ła sn e j ., r ó ż o w e j  k r w i,  s ą ,  
c z ą c e j  s i ę  w z d łu ż  p a lc ó w .

—  T o  jwTzcze g o r z e j ,  m ó k ł  A n io ł ,  g d y  w i-  
kai*y w y t ln m a c ż y ł  m u  c h a r a k te r  i  z a g o t o ­
w a n ie  d n i  tu . W ie m , ż e  g d y b y m  z o b a c z y ł  
c z ło w ie k a ,  k t ó r y  w  te m  m ie j s c u  z r o b ił  t ę  
b a r y  e r ę ,  t a k  b e z m y ś ln ie  o k r u tn ą , s łu ż ą c ą  d o  
d r ę c z e n ia  m a ły c h  d z ie c i ,  u s i ło w a łb y m  z a d a ć  
m u  b ó l. N ig d y  w  ż y c iu  n ie  o d c z u w a łe m  n ic

p o d o b n e g o !  D o p r a w d y  z a c z y n a m  przejm o*; 
w a ć  s i ę  j u ż  z ło ś c ią  t e g o  ś w ia ta ! . . .  P o m y ś le ć  
t y lk o ,  ż e  w y ,  lu d z ie ,  z n o s ic ie  p r a w a , k t ó r e  
p o z w a la ją  j e d n e m u  o s o b n ik o w i  n a  p o d o b n e  
n a d u ż y c ia !  T a k !  w ie m , p o w ie s z  nr:, ż e  t o  
m u s i l>3rć  t a k ,  d la  j a k ic h ś  n ie p o j ę t y c h  p o w o ­
d ó w . T o  m n ie  j e s z c z e  w ię c e j  g n ie w a !  D la ­
c z e g o  k a ż d y  c z y n  n ie m a  b y ć  o p a r ty  n a  o s o ­
b is te j  z a s łu d z e ? .. .  T a k ,  j a k  w  k r a ju  A n io ­
łó w ?

T a k a  b y ła  h i s t o r y a  z a j ś c ia ,  s t o p n io w o  r o z ­
w ija ją c a  s ię  p r z e d  o c z y m a  w ik a r e g o .  I lo r -  
rociks d a ł  s k r o m n y  s z k ic ,  a  A n io ł  k o l o n i  
i  e k s p r e s y ę .  Z a jśc ie  m ia ło  m iejsk ie  w  w il ię  
u r o c z y s to ś c i  m u z y c z n e j ,  u r z ą d z o n e j  w  S id -  
d e r m o r to n  H o u s e .

W i e a i y  w r ó c i ł  d o  pri7.edpoko.jia. g d z i e  c z e ­
k a ł  H b r r o c k s .

—  O zy  w ie s z ,  k t o  j e s t  s p r a w c ą  i  c z y ś  ju ż  
(to p o w ie ć te ia ił s i r  J o h n o w i  G o t c h ?

—  O ! w ie m  n a p ę w n o ,  pro& zę p a n a . N ie  
m o ż n a  w ą tp ić ,  ż e  t o  p a ń s k i  g eu tlem a a r . N ie  
p o w ie d z ia łe m  j e s z c z e  t e g o  s ir  J o h n o w i ,  a le  
m u s z ę  t o  z r o b ić  d z iś  w ie c z ó r .  Sam . s ię  p a n  
p in zekon a, ż c  b ę d ę  s ię  s t a r a ć  n ie  z a s z k o d z ić  
p a n u ...  a le  to  m ó j  o b o w ią z fc , a  p o te m .. .

—  B e z w ą t p e n ia !  p r z e r w a ł ż y w o  w ik a r y ,  
t o  t w ó j  o b o w ią z e k .  n a tu r a ln ie .  A  c o  z r o b i  
s ir  J o h n ?

y ~  O n  j e s t  s t r a s z c ie  o b u r z o n y  n a  o ? o b ę ,  
k t ó r a  s ię  o ś m ie l  d a ...  t a k  z n i s z c z y ć  c u d z ą  
w ła s n o ś ć  i: porob ić , d z iu r y  w  cęn'O t.łzeniach, 
j a k b y  s o b ie  d r w ią c  z n ie g o .

Z a p a n o w a ło  przez, c h w i lę  m iilczem e.
H o r r o e k s  p o r u s z y ł  s ię .  K r a w a tk a  z n a jd o ­

w a ła  s ię  o b e c n ie  n a  k a r k u  w i k a r e g o ,  c o  b y ło  
•u ń i e g o  r z e c z ą  n ie z w y k łą .  O n  -zaś p a tr z y ł

m *

“'ynierowie K . B iz o ń  8 F. Eiom foa Dom Hondlowo-przemysłowy 
Sp. -x ogr. od ę . O d « 3 z I s ł  $® sK n w tecB ei»  u l .  K o ł ł ą t a j a  9  1. p lę ^ r ©  T eł. 01 
Na akład iie w  B ęaziire  posiadam y I ta S  o w y  1 rży m ałości 50 do 00 kg na m ilim etr 

kwadrat .w y następujących wym iarów :
T »ztab 6T>xl3 m m - -  -  26r> fcg 
t  * .ąz e k  15 niai-iftfd . - 504 kg 
« „  58 - MO k2
»  „  19 „ „ - 49 kz
» „  20 „  ' 4 9 6  leg
t  t r i  ab ?2:nni kwsilr. - 475 kg 
K  * 24 .. -  415 ke
W ... 62x13 mm -  - 420 kg
14 .. 56x12 „  -  -  283 kr
? 78x13 ,. -  -  290 k"z

sstaby 60x10 icui -  
,. 58 mm sred.
-  ^  » »•M 25 M ,»
.. 90 „

55 „
.. 60 „
ti 50 „ o„ 4M ..
.. 65 „ „

155 k f
5>>9 kg 
580 kg 
260 ką 
8 kg 
2W kg 
friO kg 
560 kg 
540 kg 
460 kg

6 50 mm śrcd.
1 partia 10 „ „
8 sztab 26 „ „

.4 ”  S  *’ »
643 satuki 55x10 -  • 
65 „ 65x12 -  -
53 „ 70x10 * -

-  530 kg
- (0=) k /
-  260 kg
- 250 k:r- 010 kg 
17.611 kg

1737 kśr 
1.02? kg
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W a in e  d la  Okm
Poważna firma przemysłowa w Poznaniu, dająca 
g w a r a n t  p o w n o k i)  zamierza pożyczyć za opłatą odsetek

znaczniejszą ilość dolarów w partjsch
nie isilei tysiąca w gotówce lub ssakach

na cras najmniej jednego roku. celem żakupna maszyn.
Pozyezkę zu róei się w dolarach, procenty opłacać się będzie 

także w dobrach.
Korzystna spoiobsteść uwslemfinaa dolarńw fees

z m ia n y  n a  Is??ta w aiłliQ  dla tych, którzy nie chcą jeszcze 
zamieniać dolarów.

Zgłoszenia piśmienne z podaniem ilości dolarów oraz wyso­
kości żądanego procentu uprasza się pod n r 8581 do biura ogł. 
.Par", Poznań, Fr. Ratajczaka 8. 1221

F R A N C I S Z M A  A P A M M A

w Bochni, ulica K rzeczow ska L. 83. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakr.es.rzeźbiarstwa 

wchodzące w każdym stylu jako to: 
O harze, ambony, kcniesy®asły» balustra­
d y ,  feretrony, przydrożne flgw y świętych, 

p o m n ik i c R je n ia r a e  Sfd.
R tlw a l^ ł w«;zeU<tie odnaw ianiu  n ap raw y

1 pntj-ćhasi- 1200
Poleca tlę  P. T. Duchowieństwu P. T . Arcbitektoai i Szanownym  
Komitetom kościelnym ta now.-: praccwria. k ora wykontre sta­
rannie x dobrego i su cb e .o  nrsterialu w cttis e umówionym i po 
b:.rd40 przysłłjpnych cenach, R ysunki i plany w łasnego pomystu 
wysyła na żądanie. — Liczne podziękowań1?- » listy pochwalne za 
wykonanie ołtarzy w Cikowicach koło Bockni,w  jiirkowse ad Pobra 
w Książnicach kolo M.eiea wykonanie stacji Męki Pans>lcJ ltp.

1 WAPNO BUDOM"
Portland Cement, miał wasianny, blachę, 
dasbńwki, papę daćhown, wszystko znako- a  
mi tej jakości Z nalythoiasiowa dostawa — Pta: *

DGPŚ KOM ISOWO ROLNICZY
P J f  S I I ? 41 SŁ ST E F. K S K O P K I  5ES 

ę j l  w Kmitowie, Studencko L. 6.

S S S E E 2  ̂ S B B t E ł —  * ^ &

RAKSZAWA
MCTJSE TOWARZYSTWO OLA WYROBÓW SUKIENNICZYCH

przystępuje
na podstawie u rw a ły  Wahtego Zgromadzenia z 11 maja 1921 zatwierdzonej postano­
wieniem Ministrów Handlu i  Przemysłu oraz Skarbu z 20 maja 1921, ogłoszonem w *Mo- 
A -ifo r z e  Polskim" Nr. 115 z d n i a  24 maja # 1921 d o  p o d w y ż s z e n i a  k a p i t a ł u  a k e y j n e g o

z 2,100.000 Mp. na 7,000.000 Mp.
przez emisję 35.000 sztuk pełno wpłaconych na okaziciela opiewających akcji wartości 

nominalnej no 140 Mn. każda, a to ood nastenującemi w arunkam i:
L D olychcias»w ym  akcjonarjrszom  pr*yslugu]« 

prawo pobora 8 wowych akcji aa każdą jedną akcję 
popriedaicli tfaach emieji, przyctcm  cena emisyjna 
Djwych akcji określa aię:

a) dla p osia d a eiy  p ierw siych  4000 aituk akcji 
o d  Nr, 1 do 4000 em itowanych pried  ro­
kiem 1914 oa 280 Mp.

b) dla posiadaczy następnych 500 sztuk akcji 
em itow anych w  roka 1918 na 350 Mp.

c) dla posiadaczy ostatnich 10.500 sztuk akcji 
em itowanych w  roku 1920 na 700 Mp.

11, Na pozostałą resztę wolnych akcji rozpisuje 
się  subskrypcję po cen ie em isyjnej 1200 Mp.

Re partycję tych akcji przeprowadzi Kom itet 
~ „Rakszawa* w edle

IV. N ow e akcje IV em isji fcędą zrównane z ak­
cjami poprzednich emizji i uczestn iczyć będą w zy­
skach Tow arzystw a od  dała 1 stycznia 3921,

V. N ow e akcje em itow ane będą w sztokach po­
jedynczych lub zbiorow ych po 10, 25, 50 i 160 
sztuk i zostaną wyetane akcji narjnszom po zaw ia­
dom ieniu o przydziale s ite k  1 po skonfekcjonowa- 
nłu tychże za zwrotem  pośw iadczenia kasow ego na 
niszczoną w płatę.

VI. Praw o poboru wykonane i zg los one bvć 
m oże najpóźniej do dnia 15 września 1S21 pod ry­
gorem  utraty tego  prawa.

Przy korzystaniu z prawa poboru należy przed­
ło ży ć  akcje (bez arkuszy kuponowych), względnie  
pośw iadczenia tym czasow e Spółki akc. *Rak»zawa* 
lub pośw iadczenia kasow e P olskiego Banku Krajo­
w ego, które zw rócone zostaną po uw idocznieaiu  
na nich wykonania prawa poboru.

Subskrypcja na w olne akcje zostanie zamknięta 
dnia 22 sierpnia 1921 r.

wykonawczy Spółki Akcyjnej 
sw obodnego uznania.

lik Przy zg łoszen iu  wykonania prawa poboru 
jakoteż przy subskrypsji wolnych akcji musi nastą­
pić wpłata całej sum y kupna z 5% odsetkam i od  
c*ny kupna za czas ed  1 styczn ia  1921 do dnia 

^  wpłaty oraz po 50 Mp. od każdej sztuki nowej 
*lcji oa koszta z em isją nowych akcji związane.

VII. Sgtoszeuia i wpłaty przyjmuje wyłącznie:
Polski Bank Krajowy we Lwowie oraz Centralne Biuro Akc. Towa­

rzystwa „Rakszawa we Lwowie, u!. Łozińskiego 4.
V;II. Ną wypadek nie przydzielenia akcji, zwróci się  w płacone kw oty wraz z 8% oesetkam i od dnia w płaty.

na Rada Zawiadowcza.

□□□□ooooacD oooao
BZIEW CZYNKAm © m iesię­

czna, ładniutka, sierotka, 
nctyw a się l.jiasifl, do daro­

wania tylko do obywatelskiego  
w'? zam ożnego demu. Zgłosze­
nia pod „Bław-atck* p© it rest. 
Ias?°- _____________  1170

W najzdrowszej dzielnicy 
Wielkiego Krakowa 1229 

t?ą d ®  s p r a c e t a l a  
d w i e  p a r « e s «  « a § © fc»  
n a ® rg 3 9 w « v jedna z nich 

p r?y torze kolejowym .
Zgłoszenia pisemne do blora 
ogłoszeń „Ptomień* KraWw 
Rynek gl. 30 pod „Zdrowie".

Apteka 
Braci Miłosiernych

w Cieszynie 
poszukuje aspiranta.
Zgłaszać s ię  do Konwentu 
Braci M iłosiernych tamże,

1190

PPTRZEftNA gospodyni na 
ęlebaoję aaraz lub od R 

października. Wymagani* i do­
skonała znajomość kuclinl i go ­
spodarstwa wiek średni Tylko 
dobre świadectwa lab rekomen- 
dacje. Adres: P rob ossci par. 

, Pajęc2n© pow. Noworndomski. 
 1218

I NTELIGENTNE i wpływowe 
^  ̂Ofoby zą n ile sz ts łe  w w ię -

u p a r c ic  w  czu b k i, a w y c h  b u tó w , n ie  d e s t r z e -  
-gając  ic h  w c a le .

—  M y ś la łe m , ż e  n a le ż a ło  p a n a  o- tera  zia ;̂ 
■ w iadom ić, r z o k ł H o r r o c k s .

—  T a k ,  o d p o w ie d z ia ł  w ik a iy .  d iz ięk u ję , 
IIoiT ociko, d z ię k u ję .  (P od rąj> a ł s ię  w  g ło w ę ) .  
Aile m o ż e  m ó g łb y ś . . .  T o  b y ło b y  n a j le p ie j . . .  
A le  c z y  t y  j e s t e ś  p e w n y ,  że  to  p a n  A n io ł? . . .

—  S cJ to rfo ck  H o lm e s ,  p r o s z ę  p a n a , n ie  
m ó g łb y  b y ć  p e w n ie j s z y .

~ ~  W  ta k im  r a z ie  b ę d z ie  n a j le p ie j ,  j e ż e l i  
*n ci k a r le c -z k ę  d la  S fju ira .

X X X V I II .

R o z m o w a  te ^ o  w ie c z o r u  p r z y  o b ie d z ie ,  
ę fd y  A n io ł  ju ż  w s z y s t k o  o p o w ie d z ą ! ,  b y ła  
pi7,epe!ń ion%  iia jg o r e z c m i przefsofw iedn iam ^  
w ię z ie ń  i in n y c h  p o tw o r n o ś c i .

—  Ż a p ó ź n o  m ó w ić  te r a z  lu d z io m  p r a w d ę  
o  to b ie ,  m ó w  ił w ik a r y .  C o  w ię c e j ,  t o  n ie m o ­
ż liw e .  N ie  w ie m  s a m , c o  m ó w ić .  S ąd teę. ż e  
t r z e b a  s t a w ić  c z o ło  tr u d n o ś c io m , w  k tóre , 
s i ę  z a p lą t a l i ś m y .  J e s t o m  ta k i  c h iw ie jn y , Haiki 
n ie z d e c y d o w a n y ! W s z y s t k o  p r z e z  to  d w a  
ś w ia t y .  G d y b y  t w ó j  ś w ia t  a n ie ls k i  b y ł  
s n e m , a lb o ,  jsrdyby n a s z  ś w ia t  b y ł  sn e m ...  
a lb o  g d y b y m  m ó ^ ł  W ier zy ć  w  je d e n  hub 
w  dirHM*i z  ty c h  s n ó w ,  lu b  c h o ć b y  w  oba. n a ­
r a z . w iszy stik o  jakoć4>y s ię  d la  m n e  d o b r z e  
u ło ż y ło .  A le  t u  A n io ł  r z e c z y w is t y  i  n a k a z  
a i^ esz to w a n la  t e ż  i t? e c z y w is tv ,  ja k  t o  z e  &o~ 
?>a p o g o d z ić ?  N ie  w te m , B e d e  m ó w ić  z  O o- 
tch ^ em ... a le  o n  n ie  u w ie r z y . N ik t  n :e  u w i e ­
r z y .

{Ciąg dłths.y RMląpi). 

m

kśzyeh ruiastach I ośrodkach 
\ przen* '

<lwr
> przeiuygł wycb. a chcąc© w  ucx 

c lw r  sposób pow iększyć sw e  
dochody -  n icza iein ie  od swe-— uu 5t»x'
g© stałego zajęcia, zechcą po­
dać sw e adresy d o B iir a  o« o- 

„Promień* Kraków, Ry­
nek g l  80 pod ,lo0.000“. 22J3

O L IW I liBCEISKil
DROŻDŻE SPiRYTUSOWE j 
oraz TOWARY KORZENNE

| f cząśeiowo IC“ i!!!i22 o g o r z a ł y !
[ K r a k ó w ,  u l i c a  S z c z e p a ń s k a  L .  1 1 . j

Dla Wicteb. Dotliuwjt.tłwn, Róbk ab, Kupców odpow. wist. 2511

WIELKOPOLSKA
MU TA MIEDZI-

w Poznaniu
B iuro C entralne nl. G rottgera 1. 5. 

p n n  swą Zastępstwo na Małopobkę

Tswinysfao letlsitzie „kia", Sp. 10 p.
w e  L w o w i e ,  i d .  S y k s t u s k a  L .  4 4 .

  p O l M I  ?==.■..........

każdą ilość blachy mosiężnej
i m iedzianej W rśżnyoh grubościach,

przyjmuje również
tamy mosiężne i miedziane do prza- 
rafinowania -  kupuje łom miedziany 

I mosiężny. I28

u

95

W y n a la zek  Z a § r a n icz n y  
P a te n to w a n y .

klKRIKI
A p a ra t do b a d a n ia  jaj.
Ro/rńżma pfeć w jaju. — jako 
doświadczainik płciowy w róż­
nych kierunkach, 'eat naukową 
zabawką dla każdego. Zn  tta- 
destanient Mp. 2^5 — wyeyfemy 

aparacik pocztą. 1223 
Dom HamJlowo-ko.nif.owy 

BAK TO RUCZEK , 
Kraków, ul. Rakowicka 17.

fiespzkty we wszystkich jnytaii Htiino. 

P r y w a t n a  a a u l t o .
Toszukaje jsię do kompletu dla 
nauki prywatnej <1. ktaaa gfm- 
aazjum realnego) trzech ucz­
niów kaloitrów, tlftfcrae wycljo- 
waayoh, zdolnitjjzycn. Z n o ­
szenia pod adresem: L*oh-n l  
Nitsch, inżynier, Braków. Poto­
ckiego 16. T eł. Nr. 335. £23«

W piltiSKAWIfl—ROZSADA. Jło 
w eurr.«dania w każ<lai ila^a  

odmiana »SIiaiplo&s« na ićp-a;^ i 
na1wy*«jma!?ta. Copa loO ;«tuk 
£00 M. -  IOW) — aO diil. ld.0T<0 
— .20.000 JM. (qco bez npakowa- 
jilft, A . Paluch, JK raków, War- 
Biaweka 96, 12IG

B R O WA R
z całem  arządzeoi^m jest 
4 o  wydstłcrtawtcaia stacja  
kołglow a w  m iejscu. W y- 
ja śifeń  utfzieli Keawetlt 
OO. Boaifratrów w  Zrbrzy- 

4ow icach d. Keiwarya.'

L. 24S84. O g ło sz e n ie .
P a ń s tw o w y  U rząd  W ę g lo w y  p o d a je  d o  w ia d o m o ś ć ! , t e  o d  d n ia  1 -d o  w r z e ś n ia  1021  r. 
b ę d ą  l ic z o n e  n a s tę p u ją c e  c e n y  z a  w ę g ie l  i k o k s  z a  1 -ą  to n n ę  fra n co  w a g o n  k o p a ln ia

Pochodzenie węgła Gruby, Kwstka Orzech I 
Grzech 11

Orzech III, Po- 
spółka, Grysflck KUJ Dla wsBysśkich

gatoaków

W ę g ie l  s 
K am iński.................... _ _ _ mmrn 9.500*—
Górnośląski............... 9.400*— aro*— 5.750*- 4.700*— —
Dąbrowski................... 7.100’— 6.750*— 4.aoo*— 3.550*- *-
Krakowski................ 6.400‘— 6.100*— 3.850*— 8.900*— —

K o k s :
Karwiński . . .  . . . — " — . 90.000*—
G órnośląski................ 13-500’-

A L B IN  J A W O R S K I
PIERWSZA HURTOWNIA WYTWORÓW POLSKICH. Kraków, Rynek gł. 24. - lei. 22.

S ą  n a  s k ła d z ie  w  w ie lk im  w y b o r z e  ŁÓŻKA METALOW E z m a te r a c a m i i  b e z .
■nr.n—  j t fn iy c h m U n to w a  w y s y ł k a  Ma p r o w i n e y ą . -----------  1132

Wrdawreą: «’ PoUkSoj Spółki prasowej K. H o 1 e k s a. — Redaktor uacaelBy i pdpotk* J«® Ma t y a s i k ,  Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod aarządem Romana Ferka.


